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GBNY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w lekście 50 gr., 
za tekisem 25 gr. Ogłosze- 
nla tabeiaryczne 50 proc., a 
świąteczne 28 proe. droże|. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dia poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
) mniej 1 zł. 
konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 
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Wszystkim Sz. Bywalcom i Klijentom, którzy 
zaszczycali nas łaskawie swemi odwiedzinami i za- 
mówieniami, z racji Bożego Narodzenia przesyłamy 
serdeczne życzenia „Wesołych Świąt” 

f Zarząd Cukierni 
I Restauracji Warszawskiej 


Sosnowiec, 24.X1IL 1928 r. 


jg 


Wszystkim swoim klijentom życzy 
Wesołych Swiat 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


S. MATYJA 
Dąbrowa-Górn., ul. 3-go Maja 14. 
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TARGOWICA 
TRZODY | BYDŁA — 

w Sosnowcu, ulica =Graniczna—Tel. 1-04. 
WŁASNA BOCZNICA KOLEJOWA 
SOSNOWIEC — RADOMSKI. 
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. Zmiana na stanowisku min. sprawiedliwości. 


, 2 dekrety p. prezydenta Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA, 22. 12. (wł.). IL 
Pon prezydent Rzeczypospolitej 


D 
V podpisał dziś 2 następujące dekrety: o pana Stanisława Cara, 
l 


podsekreté rza stanu przy minisierjum 


; sprawiedii A i 
Do p. Aleksandra Meysztowicza, GC KÓW W ArSze wie 


min. sprawiedliwości w Warszawie. 
, Przychylając się do przedsta” 
wionej mi prośby, zwalniam Pana 

z urzędu mini*r a sprawiedliwości. 

Warszawa, 22 grudnia 1928 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 

(—) Ignacy Mościcki, 

Prezes rady ministrów: 

(O Kazimierz Bartel. 


wiedliwości. 
Warszawa, 22 grudnia 1928 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej: 
(© Ignacy Mościcki. 
Prezes rady ministrów: 
(© Kazimierz Bartel. 


Przysięga nowomianowanego ministra sprawiedliwości. 


A WARSZAWA, 22 12. (wł). Dziś przez ministra sprawiedliwości 
o godz. 12ej w południe odbył się p. Cara. 
na zamku akt złożenia przysięgi 


t 


Sosnowiec, wtorek 25 grudnia 1928 


M FILJE: Będzin, Małachowskiego 24, tel. 5-98; 


4 Rynek Nr. 8; Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, tel. 97; 


WG OPPA PY 


"końca urlopu p. min. 
Mianuję Pana ministrem spra- -ngirznych Składkowski. 


owicz; s oj, zzz ew UE, IZ EWITU | wę o PY W "AJ „Aa — = Tired 
A; icra PRE y PASE e a RC EZ p PM A E ENE Ear T EEN EEIE E E T EA TA S I S 


Poleca własne wyroby po cenach k 
czochy damskie i dziecinne, 


w roku 1927 najwyższą nagrodę „ 


O 


WARSZAWA, 22.12 (wł.) W związ- 
ku z rozporządzeniem o dowodach 
osobistych, ministerium spraw wew” 
nętrznych, mając na względzie jedno- 
litość dowodów osobistych, weszło 
w porozumienie Z państwowemi za- 
kładami graficznemi w Warszawie, 
aby wykonano te druki specjalnemi 
czcionkami i na specjalnym papie- 


roku. 


Grodziec, ulica Kościuszki; Czeladź, 


onkurencyjnych, a mianowicie skarpety, poń- 
wszystkie numery w żądanych kolorach. 
Każda para ostemplowana jest marką echronną „SŁOŃ" 
W roku 192%6 na wystawie w Rzymie firma otrzymała duży Złoty Medal, zaś na wystawie w Paryża 
Grand rix“ i duży Złoty Medal. 

UWAGA. Wystrzegać się masowa nieud 


jednolitość dowodów osobistych. 


ERASER 
| Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakcji i administra- 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- 
ton 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak- 
cji nocnej I drukarn 4-94. 


Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 


Dąbrowa, 3-go Maja 14, tel. 2-77. 
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rze. Minister spraw wewnętrznych, 
zwrócił się do pp, wojewodów I ko- 
misarza rządowego Warszawy Z po- 
leceniem powiadomienia urzędów 
gminnych o tym zamiarze Í zalece” 
niem powstrzymania się od samo" 
dzielnego zamawiania wspomala” 
nych druków. 


Pożar w kościele anabaptystów w Nowym-Jorku. 


NOWY JORK, 22.12 (wł.) W no- 
wobudującym się kościele anabapty- 
stów wybuchł pożar, który zniszczył 
wnętrze kościoła oraz zewnętrzne 
rusztowania. 


Chodzi tu o kościół, budowa 
którego ma kosztować 2 mili. dola- 
rów, ofiarowanych w całości przez 
młodego Rockelfellera. 


Meksyk nie chce odwiedzin Hoovera. 


MEKSYK, 22.12 (wł) Do biur 
redakcyjnych niekiórych dzienników 
wtargnnęła grupa mężczyzn i kobiet, 
celem _ zaprotestowania przeciwko 


zbliżającym się odwiedzinom Hoo- 
vera w Meksyku. Osoby te należą 
do ligi walki z imperjalizmem yan- 
kesów. 


Sztyletem w piersi macochy. 


Krwawa scena na 


Na ul. Krakowskiej w Szopieni- 
cach w oczach kilkuset przechod- 
niów rozegrała się wczoraj przed 
południem krwawa Scena. 

W toku sprzeczki, prowadzonej 
przez jakąś starszą niewiastę z mło- 
dym około 24-letnim człowiekiem, 
ten ostatni dobył nagle noża |! rzu- 
ciwszy się na kobieię, zasztyletował 
ją na miejscu. Gdy kobieta zalana 
krwią leżała już na ziemi, napasinik 


ulicach Szopienic. 


zadawał jej dalsze ciosy nożem I 
kopał nogami. 

Dopiero po ochłonięciu z pierw- 
szego wrażenia grupa przechodniów 
ujęła go I odda?a w ręce policii. 

Mordercą okozał się Edmund 
Kasperczyk, który zeznał, że ZaImor< 
dował swą macochę z zemsty za 10, 
że szykanami uniemożliwiała mu 
życie. 


Premier Bartel 


wyjechał na urlop. 


WARSZAWA, 22.12 (wł.) P. pre- 
zes rady ministrów Bartel wyjechał 
dziś na tygodniowy urlop świąiecz= 
ny. Premiera zastępować będzie do 
dnia 27 b. m. p. minister robót pu- 
blicznych Moraczewski, a od 27 do 
spraw wew- 


[Stan zdrowa króla Jerzego 
bez zmiany. 
LONDYN, 2212 (wł) Król spę- 
dził ostatnią noc zupełnie dobrze. 
Zadna zmiana w Stanie zdrowia nie 
zaszła. 


Z okazji świąt Bożego Narodzenia, 
kierownikowi cegielni sejmikowej w 
Będzinie | 
p. Janowi Strzelcowi 


składają najserdeczniejsze życzenia 
„Wesołych Świąt i dalszej owocnej 
pracy na tak odpowiedzialnem sta- 
nowisku, stali pracownicy cegielni 
JÓZEF LIS 


w imieniu pracowników. 


Ofiara klubu B. B. 


WARSZAWA, 22. 12. (wl) Sej- 
mowy klub B. B. z inicjatywy swe- 
go prezesa p. Sławka złożył 169% 
złotych na budowę pomnika zjędno- 
czenia ziem polskich w Gdyni. 
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ADWOKAT 


Maciej Łaszczyński 


przeniósł kancelarję z ul. Piłsudskiego 12 


na ul. Dęblińską nr. 1. li p. 
tel. 10-21. 
odziny przyjęć od 5—7 po poł. 


AFS 


$ zw EEROR 


Kapelmisfrz 


A. DYMOWSKI 


przyjmuje zamówienia z własną Or- 
kiestrą (jazzband, saxofon) na bale, 

wieczorki i t p: 
Sosnowiec, Piłsudskiego 58 
od 2 do 4 po poł. 
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\zzporzązenria wykotar Cze 
s nowym ustroju sądownictwa. 


Na ostatniem posiedzeniu sejmu 
w 3 iem czytaniu przesunięto wejście 
w życie dekretu o ustroiach Sądo- 
wniciwa z 1 stycznia 1929 roku na 
1 stycznia 1950. Sprawa ta wejdzie 
po Nowym Roku pod obrady senatu, 

Tymczasem jednak dekret obo- 
wiązuje wraz z wszystkiemi tam wy- 
mienionemi terminami. 

W związku z tem w b. miesiącu 
ogłoszony zostanie w  »Dziennika 
Listaw« szereg rozporządzeń wyko- 
nawczych, dotyczących wproweadze- 
mia w życie nowego ustroju Ssądo- 
wniciwa. 

Na dzień 1*go stycznia ukażą się 
powe regulaminy sądowe z wyiąt- 
kiem regulaminu sądu najwyższego, 
który ma być uchwalony przez sam 
sad najwyższy. 

Poezatem ogłoszońe zostaną: prze- 
pisy, dotyczące systemu postępowa- 
mia przy przerniesieniach w magistra- 
turze sądowej (jak przenoszenie w 
stan spoczynku w wypadku utomno- 
ści fizycznej sędziego), rozporządze- 
nie o sędziach śledczych, w myśl! 
którego sędziowie śledczy będą człon- 
kami sądu okręgowego, rozporzą- 
dzenie o tworzeniu wydziałów han: 
dlowych przy sądach okręgowych, 
o tworzeniu sądów okręgowych dla 
:qe'etnich i t-d. 

Wydanie dalszych rozporządzeń 
do ustawy o sądach powszechnych 
nastapi w ciągu roku 1929 i 1960. 

Wykonanie szeregu postanowień 
tworzenie wieloosobo- 
saw grodzkich potrwa de 


zmie 
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Szczegóły katastrety 

pod Wieluniem. 

W . poniedziałek  donieśliśimy 
o stasznej katastrofie kolejowej pod 
Wieluniem, w której zginęły 4 osoby, 
6 zaś odniosło ciężkie rany. 

Obecnie wychodzą na jaw wprost 
śemiastyczne szczegóły, dotyczące 
wsirząsającej katastrofy oraz przy- 
czy, które ją wywołały. 

Około godz. 9 wiecz. ze stacji 
Wieluń miał wyruszyć pociąg towa: 
rowy Nr, 6184, naładowany węgiem 
w stronę Tarnowskich Gór, 

Równocześnie ze stacji Pontnów 
wyjeżdżał pociąg towarowy Nr. 6191, 
naładowany drzewem w stronę Ost- 
rewia Poznańskiego. 

Przesirzeń pomiędzy Wieluniem 


a Pontnowem wynosi 10 kilometrów, 


Pociągi te powinny b;ły się krzyżo* 
wać na stacji w Wieluniu. 

Dyżurny ruchu w Wieluniu, Ko- 
lasiński, ze wzgiędu na opóźnienie 
pociągu wieluńskiego o 50 minut, 
posianowił nie zatrzymywać dłużej 
tego pociągu i przełożyć skrzyżo- 
wanie na si. Pontnów. 

W tym celu Kolasiński połączył 
się telefonicznie z dyżurnym rucha 
na st. Pontnów, Reichem i oznajmił 
mu, że wysyła pociąg. 

Reich nie chciał jednak zgodzić 
się na tę dyspozycję Kolasińskiego 
i oświadczył, że normalnie wysyła 
awój pociąg do Wielunia, gdzie ma 
nastąpić skrzyżowanie. 

Niezrozumiały 1 karygodny upór 
dwuch urzędników kolejowych, któ- 
rzy nie mogli dojść do porozumienia 
stał się przyczyną strasznej kata- 

ty. 


Oba pociągi wysłane jednocze- 
śmie z dwuch przeciwieglych stacji, 
zderzyły się w odległości 2 klm. od 
si. Wieluń. 

Skutki zderzenia były faraine, -- 
wagony uległy zupełnemu. rozbiciu 
t spadły z nasypu, 

Wagon służbowy t. zw. brankard 
w którym znajdowało się 4 koleja- 
rzy, wpadł do rowu, a parowóz, 
wyrzacery z 8żyp, — przyiłoczył go 
swoim ciężarem. . 

W tej chwili powstał pożar. Pra- 
cownicy kolejowi, znajdujący się w 
brankardzie, zualeźii straszną Śmierć 
w płomieniach, 


przybyły 


Rozkołyszą się niedługo 
dzwony świątyń naszych, wzy- 
wając wiernych na pasterkę, a 
zarazem niosąc po ziemi pol- 
skiej echo radosne. 

Rozkołyszą się, wieszeząc 
symboliczną chwilę Narodze- 
nia Tego, z którym na ziemię 
spłynęły naiszczytniejsze idee 
miłości i braterstwa, te same 
idee, które dzisiaj są ostatecz- 
nym celem wszystkich szla- 
chetnych dążeń i wysiików 
łudzkości w walce o nową 
przyszłość, o nowe jasne Jutro. 

Ten dźwięk dzwonów nie- 
chaj sięgnie głęboko do serc 
naszych, niechaj rozśpiewa w 
nich wielki hymn nadziei | 


* 
% * 


Tradycja narodu polskiego 
związana jest najgłębiej ze 
świętami Bożego Narodzenia. 

Od 'najwi+kszych naszych 
mocarzy ducha począwszy, a 
na najprostszym i najskrom- 
niejszym pracowniku skończyw- 
szy — wszyscy polacy, przy 
polskim „opłatku, w. Śnież- 


nym i cichym dniu wigilijnym 
czują się braćmi serdeczuymi, 
czują się jedną wielką rodziną 
polską. 

W tem chrześciiańskiem Świę- 


Olbrzymi stos wagonów z wę- 
glem i drzewem caży staną! w ogniu, 
który straż ogniowa gasiła parę 
godzin. j 

Pod zgliszczami znalezicino już 
tylko zwęglone resziki ofiar. 

Dopiero po upływie 2 godzin 
dwa pociągi raiunkowe: 
z Ostrowia i Tarnowskich Gór. 

Rannych przewieziono do Sszpi- 
tala Wszyisich Świętych w Wieluniu. 

wyniku  przepowadzonego 
śledztwa aresziawano sprawców ka- 
tasirofy Reicha i Kolasińskiego. 


- Mowy gabinet fiński. 

MELSINGFORS, 22. 12. (w). 
W skład nowoutworzonego gabinetu 
dra Mauizere — premier, Prokope 
— sprawy zagraniczne, Kirimaki — 
sprawy wewnęirziie, Rełander (bez- 
partyjny Rwed) — iinanse, Kotonen 
— sprawiedliwości, Cajander — o: 
brona krajowa, Ingman — oświata, 
Linna — rolnictwo, Kostren — ko 
munikacja, Jarwinen — handel i 
przemysł, Monio — sprawy spo- 
łeczne. 

Stronnictwa mie uważają rządu 
za gabinet koalicyjny, lecz za rząd 


'eutorytetów i zasirzegaią sobie rze- 


czowe ustosunkowanie się do niego. 


- (graniczenia ruchu towarowego 
na kolejach podczas świat. « 


Minister komunikacji Kuehn. po- 
dał do wszysikich dyrekcyj kolejo* 
wych okólnik, zarządzający wstrzy- 
manie ruchu pociągów towarowych 
w okresie świątecznym od godz. 18 
dnia 24 bm. do godz. 6 rano dnia 
26 bm. Chodzi o danie wypoczyuku 
świątecznego pracownikom kolejo- 
wym, a zwłaszcza drużynom kondu- 
kjorskim. 

Okólaik ten nie dotyczy pocią- 
gów, przewożących piine transporty 
wojskowe, ładunki, ulegające szyb- 
kiemu psuciu się, oraz żywy inwen- 
terz. Zatrzymane na siacjach pocią- 
gi będą odpowiednio zabezpieczone 
przed kradzieżą i pożarem. 


=- 
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cie, gdy Narodziny Dzieciątka 
Bożego wspominamy, — tkwi 
przedewszystkiem uczucie wia- 
ry i nadziei przeogromnej w 
przyszłość. : 

Bo w ubożuchnej wszak 
stajence narodził się Chrystus. 
Libożuchną i opuszczoną była 
Jego Matka. | 

Ale nad stajenką betlejem: 
ską zabłysła już w chwili Na- 
rodzin Jezusa ta promienna 
gwiazda, która od dwudziestu 
wieków świeci niepokalana nad 
ludami wszechświata, a dla 
Polski—biednej i umęczonej w 
ciągu ostatniego stulecia — co- 
rocznie była najpotężniejszą i 
najsłodszą spójnią między daw- 
nemi latami wolności i trynmiu, 
a ostatniemi dniami upadku, 
rozterki £ nizwoli. 

Zadnego święta tak nie uko- 
chał lud polski, jak właśnie 
święto narodzin małego Chry- 
siusa. 

ileż z tem świętem zimo- 
wem związało się legend, ile. 
kolend, ile poezji szezerej i 
serdeczriej. 

Gdyby zliczyć tylko ie łzy 
i ie tęsknoty, jakie w dniu wi- 
giliinym popłynęły w wiecz- 


ność, z oczu i dusz naszych 


wygnańców i katorżników sy- 
birskich, naszych emigrantów 
francuskich czy szwajcarskich, 


naszych „więźniów stanu” w. 


trójzaborczej kaźni—gdyby tyl- 
ko zliczyć te szlochy i west- 
chnienia iułacze w mroźnym 
dniu grudniowym w ciągu stu- 
lecia przeszło polskiej niewoli, 
— to już by ze święta Bożego 
Narodzenia urosło przepoiężne 


sanciuarium polskiego ducha, 


polskiej myśli, a jednocześnie 
polskiej mocy i wiary. . 

A jakiż ogrom powstaje 
tego zbiorowego uczucia całe- 
go Narodu, gdy sobie uprzy-e 
tommimy, że jednem wszak tęt- 
nem z wydziedziczonymi i wy- 


dni p 


POLECA: 


M córki I siostry naszej 


ią dzwony... 


Nessesery, manicury, biuary, 
rebki damskie, portfele, teczki efektowne, portma- 
netki, portcygary, Śniegowce, pantofle gimnast, czne 


PODZIĘKO ah 
Za szczere współczucie i udział w dniu 13 bm. w ostatniej posiudze drogiej pi 


- $, p. Marty Henryki Miñczewskiel 


gnanymi patrjotemi biły gorg 


-co od stulecia miljony serc 


polskich w kraju, — w tę wla 
śnie noc przecichą i przecudną* 
przeczystych Narodzin bette, 
jemskich. 

Świętem jedności, pojedna- 
nia, zgody i przymierza było 
zawsze w najgłębszych tajni- 
kach duszy narodu polskiego 
to urocze, białym śniegiera ota- 
lone, a gwiazdką gorejącą na 
niebie rozpromienione— święto 
Bożego Narodzenia. j 

l niech takiem w Polsce 
pozostanie — po wiek wieków. 


* 
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- Po raz jedenasty już w wol- 
nej i niepodległej Polsce łamać 
się będziemy opłatkiem. 

Piękna ta tradycia steropol-- 
ska którą po latach grobo- 
wych przenieśliśmy w odro- 
dzone życie narodu, — kła- 
dzie nam w  usfa słowa ser- 
deczne dla najbliższych i przy- 
jaciół. Ale ze wszystkich ży- 
czeń najgłębiej sięga w duszę 
naszą jedno życzenie: SzczęśŚ- 
cia, wielkości i potęgi dia na- 
szej Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej. 

A kiedy później dzwony wi- 
gilijne zabrzmią * tryumfalnym 
tonem: „Chwała Bogu na wy- 
sokości...*, — oddajmy chwałę. 
Najwyższemu, że nam pozwo- 
lił dożyć tej wielkiej chwili 0-' 
drodzenia Polski i dodał nam 
siły w pierwszych dziesięciu 
latach do budowania państwa, 
które wraca dzisiaj do swej; 
historycznej chwały i tej pro-. 
miennej glorji „złotego wieku“. 

Wraz z biciem dzwonów 
wigilijnych niechaj szczególniej 
dostojnie zabiją dziś i dzwony 
serc polskich w jeden ton prze- 
potężny: . i 

„Wszystko dla Ojczyzny, 


"wszystko dla umiłowanej Pol- 


skil“ 
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dświą 


kasety skórzane, to- 


i ranne, sanki, gietry, sztylpy, laski, kalosze it p, : A 
Magazyn Skórzano-Galasteryjay | g 
_ Feliks Janson | 
Sosnowiec, ul. Warszawska 16. h 
A e. 
BZWBBA 


najemym. 


dzin, 


TRONA EFAA Lam IOIA, 


Stefania Oppeln-Bronikowska. 


Legenda o Jezusie i 


W głębi kopalń, w węgla czarnym pyłe, 
Kunoltamt prwąc ziemi wnętrze, 

Nie ustając w swym trudzie na chwiłę, 
Górnik piętro wykuwa po/pięfrze. 


Korytarzy dookoia ciemnie, 

A miot w aloni wśróa stuku migoce... 
Próźno słońce nęci go faiemnie, 

Dnie są czarne, jak czarne są noce. 


Długim sznurem tak się wloką łata, 
Jak paciorki różańca codzienne, 
"Nie aochodzą fu echa ze światła, 
Życie smułne jest, tępe i senne. 
Z kilofami na piecach, znużeni 

Raz wieczorem górnicy wracali... 
Nagle w górze dostrzegli wśród cieni, 
Jak się gwiazaa na niebiosach pał! 


Jak się droga gdzieś ściele iskrząca, 
W szlak srebrzysty wśród wioski układa, 
Oślepiaiąc, jak promienie słońcał 

á ł ią arogą ruszyła gromada. 


Krwawią stopy i kaleczą dłonie, 
Głód aokucza i pragnienie pali, 

Oni idą tam, gdzie gwiazaa pionie, 
Ciągie naprzód, wciąż dalej i aarejl 


Aż na krańcach świata, hen, w pomroce 
^ Widzą rasność. co wkrąg bucha ziofa, 
*Terzą swiateł przecudnych migoce 
` `. d srajenki ukazuje wrota. 


Wielka ciżba się ciśnie dokoła, - 
. A pośrodku trzej krótrowie 010, 

Prowaazeni naprzód przez anioła, 
"Mosą myrrę, kaaziato i Ztolo. 


Pyszne szaty się wfoką za niemi, 
Siwe brody; twarze maare, blaae, 
A aworacy z aaram! cenneti, 
Rozpychają 1ękliwą gi omaagę: 


polskich górnikach. 


Więc górnicy zajrzeli do wnęft za, 
Bo ciekawi już byti okrutnie: 

? Tam Panienka se sieazi Narświęlsza 
W koratikach, zapasce I ptóinie. 


A na sianku w biaiym samodziale 

(Co go w chacie potiska chtopka przędzie) 
Loży Dziecię Jezus — w Boskiej chwale, 
Akuracik, jak to jest w Kołendzie. 


Rozruszała się cicha gromada, 

Śmieler idzie przez stalenki wrofa, 
Boć Panienka pewno będzie raaa, 
Że ich tutaj przywioała tęsknota t 


Jeano tylko nie tak, rak się patrzy — 
Że tak przyszii z rękami pustemi, 

A fu frzaby aać kiejnot naj! zaaszy, 
Wyciągnięty choćby z wnęlrza ziemi. 


Gay tak sfo tfrasobliwie sobie, 
Nagle głos ich narstodszy dobiega: 
To Pan Jezus, ułożony w żłobie, 
Każe ludziom rozstąpić się z brzega. 


I odeszli na bok monarchowie, 
Śroakiem idzie górnicza gromada, 
Bo naa skarby, wonie, ztorogłowie, 
Jezus serca prostacze przekiaaa. 


Cisza wiełka się zrobiła dokoła, 
Wszelki zamęt wnet ustai i krzykł, 
A Jjezusek miłosiernie woła: 
„Chodźcie ino fu, poskie górmkił * 


Lecą... padli z płaczem na kolana 

1 w pośpiechu tej raaosnej chwili 

U stóp drobnych Najświętszego Pana 
Znak swej pracy — ów kilot — ziożyli. 


A Jezusek dźwiga ktlot twardy 

I z usmiechem na swej Boskiej fwarzy: 
„Niechar praca plonem Was obaarzy, 
biogosiawię te polskie oskaray i” 


O ZW O W O ŻE Y hh 072 


Tu rozeznać można i prasłowia- z pieśniami: „Bóg się rodzi”, W żło- 


U źródła tradycyj wigilijnych. 


, Dla człowieka pierwotnego okres 

zimowy był okresem najtrudniejszym 
do przeżycia; zaspy Śnieżne, mróz, 
zamarła roślinność, pokryte lodem 
wody, to wszystko jak gdyby sprzy- 
sięgło się przeciwko tej mizernej i- 
stocie, co gdzieś w jaskini, czy wy* 
grzevanej jamie bytowanie swoje 
prowadziła. 

Do tego wszystkiego dzień coraz 
krótszy, coraz dłuższa noc paraliżo- 
wała jego akcję, krępując go w każ- 
dem poczynaniu. 

"Jakże radosnym więc musiał być 
ów moment, gdy zauważono, że za- 
czyna dnia przybywać, że noc się 
skraca, co było niewątpliwą zapo- 
wiedzią przyszłego zbudzenia się 
natury. 

Jakże takiego dnia nie uczcić, 
Mieszkanka jaskini wyciągała suszo- 
ne owoce i warzyła rybę, którą u- 
łowiono gdzieś w jakiejś dogodnej 
przerębli. 

W jaskiai panowała radość, były 
„gody”, jaśniały gwiazdy na wy- 
iskrzenera «iebie, a pod ścianami 
jamy czy groty ustawiono wycięte 

amienną siekierą choinki i świer- 
czki zielone. Spiewano przytem pieśń 
radosną, ciesząc się zapowiedzią 
lepszej doli na wiosnę. | 

. Po tysiącach lat takiego życia 
ask na świat człowiek nowy. 

obry był i miły. Cudne opowia- 
da! wieści: w takim właśnie dniu w 
ubogiej stajence urodził się Zbawi- 


ciel, co miał odkupić cały ród ludz- 


ki. Radowały się Jego narodzinom 
ptaki i zwierzęta, cieszyli się ludzie 
nieszczęśliwi i biedni, a aniołowie 
śpiewali „Gloria, glorial” 

Opowieści cudne, porywające; w 
skupieniu słuchała ich przytulone do 
siebie gromadka, a przed pierwot- 
nym. naiwnym umysłem żywo * har- 
wnie kreślity się obrazy: Dzieciątka 
i Jego Matki, ubogiej stajenki, gdzie 
Trzej Królowie klęczą w pokorze, 
złego króla Heroda, czarnego djabła 
i białego kościotrupa Śmierci. 

Gdy wiarę chrześcijańską trzeba 
było gruntować, oddziaływano na 
umysły przedstawieniem w kościele 
zdarzeń z życia Św. Rodziny, gdy 
zaś kościół musiał zaniechać tego, 
celem głębszego uduchowienia no- 
wych wyznawców przedziwnej nau- 
ki Chrystusa, przedstawienia jaseł- 


kowe poszły do ludu-i ten je z głę- 


bokiem przejęciem, a zwykle z na- 
iwnością dotąd produkuje. 
W kużdei wsi, czy miasteczku 
San chłopców zawczasu szy- 
ują sobie stroje, o jakich się kró- 
lom nie śniło; musi być też czarny 
djabeł i biala śmierć. Wędrują tedy 
trzej królowie z brodami z konopi 
i w papierowych koronach. Błyszczą 
pancerze ze srebrnego papieru na 
piersiach herodowych żolnierzy, a 
głowę stroją fantastyczne hełmy. 
Zad..a uroczystość nie może obyć 
się bez pieśni. Trzeba więc całą 
akcję urozmaicić przemowami i pio- 
senkami. 


{v s = SRN erna 


rania małżeństw. 


nina pogańskiego, wierzącego chrze- 
ścijanina i współczesnego satyryka, 
wprowadzającego do jasełek posta- 
cie dnia dzisiejszego, jak żyda, cy- 
gona, przekupkę, a przy wyższym 
poziomie umysłowym także i posta- 
cie historyczne i polityczne. 

Całość przedstawienia kończy za- 
wsze dziadek z torbą i dzwonkiem, 
zgrzybiałym głosem o jałmużnę wo- 
łający. 

l idzie ta tradycja jasełkowa wraz 


bie leży” i t. d. po całej polskiej 
ziemi, idzie wszędzie dokąd docho= 
dzą szlaki pielgrzymstwa polskiego. 
A wtedy na twarzy najsmutniej- 
szego z rodaków w kraju i na da- 
lekiej obczyźnie zakwita uśmiech 
radości, bo moment ten zwiastuje 
jakieś lepsze jutro, zapala zorzę na- 
dziei, zwycięstwo nad złemi mocami 
wrogów Ojczyzny, bo to przecież 
„Bóg się rodzi, moc truchleje”. 
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Zwyczaje wigilijne w obcych krajach. 


Zadne świeto chrześcijańskie nie 
jest obchodzone tak uroczyście, a 
zarazem tak rozmaicie, jak Boże 
Narodzenie. 

Choinki, zwyczaj niemiecki, prze- 
szedł do krajów słowiańskich, do 
Anglji, a nawet Ameryki północnej. 


Wedle panującej tam legendy, 
św. Mikołaj, patron grzecznych dzie- 
ci. pod postacią karzełka, okrvtego 
futrem, wchodzi w noc wigilijną ko- 
minem do mieszkań i daje rozmaite 
podarki. 

Zanim zniesiono alkohol w A- 
meryce, istniał zwyczaj, że w resta- 
uracjach, kawiarniach i hotelach 
rozdawano za darmo gościom puncz 
jajkowy, oraz częstowano gości przy* 
smakami. Z istniejących jeszcze 
tradycyj w Ameryce wymienić na- 
leży, że dzień wigilijny uważany 
jest za bardzo szczęśliwy do zawie- 


EM PAARARE 


W Anglji niema naszej piękna 
wigilji. ani łamania się opłatkiem. 
natomiast coraz więcej znany jest 
zwyczaj urządzania przybrania w 
świecidełka i płonące świeczki che- 
inki. W wielu domach ma to miet- 
sce nie w dzień wigilijny, ale w 
sam dzień Bożego Narodzenia. 


Piękny obyczaj wigilijny panuje 
w Norwegii; tam ptaki bywają „7a- 
praszane do stołu”. Przed domam 
stawiają na słupkach deseczki, po- 
sypane obficie ziarnem, aby i Boze 
śpiewaki mogły brać udział w ~ 
gólnej radości. 

Na greckiej wyspie Chios w dmu 
wigilijnym dzieci biegają z piosen- 
kami po domach i otrzymują za to 
różne owoce. Mieszkańcom tej wy” 
spy nad morzem Egejskiem znane 
jest również i Boże Drzewko; przy 
strajają je nie rodzice dla dzieci, 
lecz dzierżawcy i czynszownicy dla 


AITA; 
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właścicieli ziemskich w pierwszy 

dzień świąt. Drzewko zrobione jest 
/z gałązek drzewa oliw. ego, ubrane 

kwiatami j obwieszone owocami. 

Nigdzie na świecie wieczór wi- 
gilijny nie jest obchodzony tak ba- 
łaśliwie i wesoło jak w Neapolu. 
Fajerwerki, pochody z palącem łu- 
czywem, iluminacje domów i gma- 
chów, ruch, gwar, śmiechy, przery- 
wane są głosem dozoreów, wzywa” 
jących na Pasterkę. 

W Hiszpanii gubernator wojsko- 
wy Madrytu i większych miast te- 
go kraju odwiedza w noe wigilijną 
więzienia wojskowe i obdarza wel- 
nością najmniej winnego przestępeę. 

Przed obrazami Matki Boskiej 
zapalone są świeczki; wszyscy czu- 
wają, aby o świcie udać się na 
Mszę pierwszych kurów—tak zwią 
w Hiszpanji Pasterkę. Po nabożen- 
stwie biszpanie pałą ognie, strzela- 

: ją z możdzieży, śpiewają i tanczą 
po ulicach. Swoją wigilję, czyli „do- 
brą noc” (noche buena) obchodzą 
jak i my wieczerzą rodzinną, która 
ma swoje tradycję przepisane po- 


trawy, tylko odbywa się dwa razy: 
jedna postna wieczerza, druga mię- 


sna, huczniejsza po nabożeństwie. 


Francja przysweiła sobie zwy- 
czaje gwiazdkowe angielskie i nie- 
mieckie: więc choinkę, pudding, ga- 
łęzie jemioły. W południowych jej 
prowinejach głowa rodziny zapala 
wigilijną dę na kominku—ma o- 
na jakoby plonąć do wiosny. 

Bardzo podobny zwyczaj spoty- 
kamy u słowian, mianowicie u ser- 
bów i bułgarów; w noc Bożego Na- 
rodzenia rzucają oni na ogień kło- 
de dębową, zwaną „badniakiem”. 

WW wielu miejseowościach fran- 


'cuskich nad drzwiami zapalone są 


lampki, będące symbolem Gwiazdy 
Betłejeraskiej. 

Najszczytniejszym jednak oby- 
czajem, wspólnym wszystkim kra- 
jom cywilizowanym, jest obdarzenie 
w tym dniu ubogich starców i dzie- 
ci. Doroczna uroczystość „gwiazd- 
ki” rozprasza bodaj na chwilę mro- 
ki nędzy i głodu 1 w ubożuchne 
izdebki wnosi choć mały promyczek 
szczęścia. 


Z szerokiego świata. 
ZE OZ WAREZ ZARAZ OC KCS AOAAAZCIECZYCEWNA 


PEELA 


Wigilja w Betleem. 


Niewysiowione rozrzewnienie — 
é) wiada jeden z podróżników — 
pizejmuje do głębi każdego zwie» 
dzającego ziemię świętą w miarę 
zbliżania się ania wigilijnego. 

Cała chrześcijańska ludność Jero- 
zol.my, a szczególniej miasta Betle- 
em, zarówno mie;ścowa jak i przy- 
bysze, prze” kiłka dni ostatnich za- 
rzuca wszystko co ziemskie, aby 
oddać się uroczystym nastrojom 
chwili. 

Już w przeddzień wigilii niezli- 
czone rzesze opuszczają Jerozolimę, 
dążąc do Betleem. Przeważna iczba 
pątników udaje się tam pieszo, tem 
bardziej, że w kilka godzin jest się 
już u celu. Biblijne legendy, wspom- 
nienia histaryczne znacznie uprzy- 
jemniają drogę. 

Oko nieustannie spotyka pamią - 
t.i, opromienione blaskiem świętości. 
Oto wstępując już do Betleem, wi- 
dzimy, dom sędziwego Symeona, 
widzimy dalej studnię Trzech Króli, 
z której czerpali wo-_ę w swej wy- 
prawie do żłobka Chrystusowego. 

Ze wzgórza, tuż przed Betleem, 
rozpościera się wspaniały widok na 
całą okolicę. Z północnej strony 
widnieją słabe zarysy Jerozolimy, na 


ER ZARDEZOWZŚCWNE ZET SWZAWECEERA Pp CE OPLA MY OASAN 


oże Narodzenie. 


południowej stronie leży jak na dło- 
ni Betleem, tworząc malowniczą pa- 
noramę. Przytem my, synowie pół- 
nocy, którzy łączymy święto Bozego 
Narodzenia nieodzownie* z mroźną 
zimą i śniegiem, — zdumiewamy się 
tu, patrząc na pięrwsze zwiastuny 
wiosny, wykwitające w tej porze z 
łąk betlejemskich. Y 

Zan'm wkreczymy w mury mia- 
sta, wstrzymuje nas jeszcze grób 
Racheli, małżonki Jakuba, która w 


drodze do Betleem w tem miejscu- 


miala urodzić Benjamina, przyczem: 
sama padła ofiarą śmierci. 

W sam dzień wigilijny gromadzą 
się w Betleem liczne zastępy, aby 
patrzeć na uroczysty poenód ` kato- 
lickiego patrjarchy, który w  połu- 
dnie przybywa z sąsiedniej wioski 
w otoczeniu duchownych, różnych 
dygnitarzy i żandarmów. i 

Na wzgórzu przed Betleem: wi- 
tają go muzyką i przemowami. wy- 
chowa:skowie domu sierot pod we- 
zwaniem Św. Rodziny. , 


Wreszcie cała potężna rzesza 


‘wtłacza się w eiasne uliczki Betleem, 


witana przez mieszkańców, którzy 
już przedtem wylegli na ulice i dachy 
domów, przybrani odświętnie. 
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w tradycji po.skiej. 


Zwyczaje świąteczne ludu polskiego. 


Ze wszystkich świąt kościelnych 
w ciągu całego roku, Boże Naro- 
dzenie jest bezwzględni: najradoś- 
nie sze. 

Szczególniej w Posce Boże Na- 
rodzenie już od wielu wieków stało 
się świętem, którem cieszy się każdy. 
Młody i stary, nieletnie chłopię i si- 
wy starzec z jednakowem utęsknie- 
niem oczekują dnia 25 grudnia, już 
x góry ciesząc się „godami”. 

Jednym z najpiękniejszych zwy- 
czajów jest wigilja Bożego Narodze- 
nia. Każdy, choćby w ciągu roku 
często przymierał głodem, w wigi- 
kjny wieczór zdobywa się na trady- 
cyjne potrawy, wśród których ryba 
zajmuje naczelne miejsce. Ilość po- 
traw często dochodzi do liczby kil 
kunastu. Tu i ówdzie praktykuje się 
eszcze zwyczaj, że w skład wiecze- 
rzy wigilijnej muszą wchodzić te 
wszystkie potrawy, jakie jada się w 
ciągu roku. Wtedy stoły zasłane sia- 
nem u.inają się pod stosem pół- 
misków. + 

Spożywanie darów Bożych w wie- 
czór wigilijny poprzedza tradycyjne 
łamanie się opłatkiem i składanie 
sobie życzeń. 


W niektórych stronach Polski 
prze. hował się jeszcze zwyczaj, że 
resztki potraw wynosi lud wiejski 
dla bydląt, które — według starych 
podań — potrafią mówić tej nocy 
ludzkim głosem. >` 

W okolicach Krakowa krąży po- 
danie, iż pewien gospodarz podsły- 
szał, jak wół mówił do krowy: „Nasz 
gospodarz nie dożyje Nowego Roku”. 
Wieśniak tak przestraszył się, iż roz- 
chorował się i rzeczywiście umarł 
przed Nowym Rokiem. 

W noc wigilijną chłopi znaczą 
również węgły chałuby znakiem 
krzyża Św., który ma ustrzec wieś- 
niaka od sztuczek złego ducha.. 

Kiedy skończą się mnogie dania 
uczty wigilijnej, wszystko spieszy 
zwykle na pasterkę. Miła to jest 
przechadzka przy pięknej, pogodzie 
zimowej, 
pola, a niebo skrzy się od gwiazd. 
W dali stary kościółek wiejski, bi- 
jący łuną świateł. Ze wszystkich 
stron dążą gromadki wiernych. Mło- 
dzi i starzy, chłopcy i dziewczęta 
napełniają świątynię, z której dołata 
radosny śpiew kolend. 

| nietylko w kościele, ale tak sa- 


kiedy śnieg srebrzysty bieli _ 


Przed keszerami straż wystepuje 
pod broń i oddaje pochodowi hbo- 
nory wejskowe. Przed kościoł -m 
Marji oczekuje przybywających kon- 
went oe. franeiszkanów, poczem 
wszyscy już razem ruszają do groty 

arodzenia we wschodniej ezęści 
miasteczka.  Grotę ową nakrywa 
stara potężna świątynia, podzielona 
czterema rzędami kolumn na pięć 


„naw. Wnętrze świątyni przypomina 
zolumny te, dar ` 


istny las kolumn. 
cesarzowej Heleny, pochodzą z r. 326. 

Po „Te Deum” odprawia ducho- 
wieństwe pontyfikalne niesznary, ce- 
lebrowane przez biskupa, a kończące 
się sroczsją. 

Ma tem kończy się uroczystość 
kościelna. Teraz pozostaje troska 
ziemska o dach nad głową i-o kęs 
strawy. Wielu pątników wraca jesz- 
cze nogą do Jeruzalem, odważniejsi 
próbują szezęścia w klasztorach i 
gospe-a€ 

Wypoczynek trwa niedługo. O 
godz. 10 wieczorem odzywają się 
nagle dzwony wszystkich kościołów, 
wzywając na pasterkę. Poprzedzają 
ja śpiewy chóralne, tak, iż msza 
właściwa rozpoezyna się dopiero o 
półcocy. À 

Po mszy zaewu cały pochód ru- 
sza de groty Narodzenia, gdzie bi- 
skup odczytuje ewangelję o naro- 
dzeniu Chrystusa. Przy słowach 
„Maria owinęła Boże dziecię w pie- 
luchy*”, poda ą mu figurkę, wyobra- 
żająeą Dziecię Jezus, którą biskup 
owija w białą tkaninę i składa na 
miejseu, gdzie według podania znaj- 
dował się złóbek. SE 

Później, gdy już procesja opuści 
grotę, odprawiają tu kapłani ciche 
msze, przy których funkcje mini- 
strantów pełnią różni dostojnicy be- 
tlejemscy. O zaszczyt ten ubiegają 
się zwykle najpoważniejsi mieszkań- 


cy. Owe-msze przeciągają się nie- 


raz aż ao popołudnia pierwszego 
dnia świąteeznego. A 


W noe wigilijną Betleem snu nie- 
zna. Ruch w miasteczku nie usta'e 


ani na chwilę. Pątnicy zwiedzają 
miejsca, upamiętnlone dziejami Chry- 
stusa. Tłumne pielgrzymki odbywają 


się na „bola pasterskie", nad które- 


mi niegdyś zacrzmiała w tę noc 
pieśń anioła do pasterzy, na „łany 
Boaza”, kędy snuła się Ruth, kłosy 
ZAŚ do „IDawidowej pieleszy” 
rid: 

‘Wigilia betlejemska — kończy ów 
podróżnik — əozostawia niezatarte 
wspomnienia w duszy kazdego, kto 
w tych ur_czystościach brał udział. 


mo w chatach wieśniaczych i na 


. poddaszach robotniczych, jak i w 
` domach bogaczy śpiewają w wieczór 


wigilijny, jak Polska długa i szero- 
ka, te staropolskie kolendy. Wszę- 
dzie słychać „Wśród nocnej ciszy”, 
„Anioł pasterzom mówił”, bądź też 
rzewne „Lulaj że, Jezuniu”. 

A mamy tych kolend przeszło 
tysiąc. Wiele z nich sięga zamierz- 
chłej przeszłości, czasem aż do wie- 
ku XIV lub XV-ego. Nieśmiertelne, 
żyą po dzień dzisiejszy w ustach 
polaka, z jednakowem przejęciem 
wyśpiewywane. Treść ich często na- 
iwna, opowiadanie rozbrajające pro- 
stótą, a nuta skoczna, wprost pory- 
wająca w takt krakowiaka, mazura 


czy obertasa. 
W. tych kolendach, fantazja lu- 


dowa maluje przyjście Zbawiciela - 


na świat przeważnie tak, jak lud to 
sobie wyobraża. 

A więc Chrystus rodzi się na 
polskiej ziemi, a pastuszkami, wita- 
jącymi Pana, są nasze Bartki i Wojtki. 
Obok pasterzy występuje w nich: 
cygan, niemiec rusin i żyd, będący 
zwykle przedmiotem śmiechu. Ko- 
lendy. z podobnie wesołą treścią zo- 
wią się pastorałkami. 

Najdawnieiszych czasów sięga 
zwyczaj obrzucania się w dzień św. 
Szczepana t. zw. „confetami”. Po 
wsiach używają do tego celu owsa 
lub pszenicy. Ma to przypominać 
ukamienowanie św. Szczepana. 


Na. 565 


_ Stefania Qnp2!n-Bręnkowska. 


KOŁYSANKA. 
Mały Jezus się kalabia na sianie, ( 
Purpurowe swe roześyła wargi 


I po polskim rozgłęda się łanie 
I rzesz ludu wysżuanae skargi. 


Mały lezus w debreśliwe dienie — 
„Zbiera Indzkie ise perliafe aznury, 

Po gwiaździsiyii złeżym nieboskłonie 

Śle je Bogu między niebios chmury, 


Mały jezus zbiera wiary djamienty 


1 zielone szmaragdy ięeżnety, 
Lecz nad wszystkie ukeekai klejnoty 
Rubin serca, z niedełl podjęty. 


Mały Jezus śni w słodkim uśrmniechu, 


Kiedy nędzarz, drżąey w peniewierce, | 


Na opłatku swej; duszy bez grzechu 
Ofiaruje Pani —- presfe serce. 


DCISKI 


tuż po 1-krotnem: użyciu usuwa 


SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, 


Zdrowie i apetyt 
|  odzyskacie stosując stale 
| PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 


ZE SFINKSEM 


czyszczą żołądek, usuwają  nie- 

strawność, chronią od reurnatyz- 

mu ł artretyzmu, uśmierzają he” 
morojdy, czyszczą krew. 


Skt: gł: Apteka W. Borowskiago 


Warszawa, lerozelim 


Przez cały czas 
wiejscy obchodzą chaty i.dworki z 
szopką. Chłopcy, stojący za nią w 
tyle, poruszają figurki, przedstawia» 
LE pasterzy, żyda, djabła, śmierć, 

eroda i t. d. wygłaszając przytem 
odpowiednie monologi. 


W. niektórych stronach Polski — 


panuje zwyczaj przebierania się za 
niedźwiedzia, lub osiołka. Przebrany 
w ten sposób chłopiec wyprawia 
zwykle ucieszne figle, podczas gdy 
towarzysz jego zsiera od widzów 
drobne datki. 

W chatach górali tatrzańskich 
oczekują zawsze z nięcierpliwoćcią 
przybycia księdza pe „kolendę”. Je- 
żeli znajdzie się w domu mło 
„dziewoja, spieszy się szybko ona za” 
jać opuszczone przez „jegomościa” 

rzesło, wierząc święcie, iż tego ro- 
ku jeszcze „wyjdzie za mąż”. 

” Nie opisaliśmy jeszcze ani poło- 
wy tych tradycyjnych zwyczajów, 
jakie są w użyciu u naszego ludu 
w okresie świąt Bożego Narodzenia. 
Przed wielu laty zwyczajów tych 
było jeszcze więcej. Z biegiem czasu 
jednak giną one coraz więcej, a 
miejsce zajmuje powoli szablon 


" miejski. 


Z zanikiem tych tradycyj ginie 
rodżima swoista cecha wsi po skiej, 
ginie dawny czarowny świat posski. 


PEDALEI ZOZ E DETA - 


W- 


Jerecgolimska 59 | 


świąt chłopcy . 
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AN EERE APOS a 


ENZYM 


<a mistrza sesny mrri 
Alozego Zóikswskiego. 


Świetny artysta dramatyczny, 
Alojzy Żółtowski, znany ze swego 
humoru i ciętego dowcipu ułożył 
dla grona swych przyjaciół w czasie 
Swiat Bożego Narodzenia w roku 


1820 kolendę, następującej treści: 


Darujeie, łe na ten sposób,. 


`- — Wziąłem się jak oberżysta, 


: €o jednym obiadem: osób: 
Uczęstuje czasem trzysta: 
| Na zupę zdrowie wam kładę, 
Suto szczęściem zasypana, 
Długie lata na sztufadę, 
Sos jej — rozkosz mieprzerwana. 
Że bez zgryzot niema stanu, 
Niech to o będzie zamiast chrzanu 


W jarzynę włożę zabawkę, 

Z mąki dochody wieczyste, 
Miłość, romans, na potrawkę, 
A przyjaźń dam na pieczyste, 
Takie moje jest życzenie, 

Co do wina i lkworu, 

Kte ma spokojne sumienie, 
Bez nich nabierze humoru. 


|40000000000000 


JAN MALINOWSKI 


Sosnowłec, ui. Kościelna Nr, 6. 


WYKONYWA : ~ Garnitury klubo= 
we, oiomany, kozeiki i oe 
WOM jceia 
ce, ja wnież. ae 
róbki mebli i materacy. 
Wykonanie solidna I punktualne 
Ceny przystępne. 


odznaczać się Jaknaj- 
większą awaone 


naszych sił żywotnych. 
_gięboką zachowaiiśmy wdzięczność 
dia tych, eo odeszli od: nas, odda- 


Do spoleczeńs twa 
Zagłębia Dąbrowskiego. 


„Niewzruszorny jest las raju, któ 
ry swoje bogactwa ze swej - ziemi 
wyrabia iprzestać sam na sobie może“ 

Oio teza Stanisława Staszica, 
wypowiedziana przed siu czterdzie: 
Stu laty przez tego wielkiego polar 


ka w mądrem dziele jego p.t. »Llwa- 


gi mad życiem Jana Zamoyskiego«. 

Obywatele! Bohaterskie pokole- 
nia wywalezyły nam niepodległość 
polityczną.  Zdobyliśmy prawo do 
życia wśród wolnych narodów i W 
zyskaliśmy możność pełni rozwoju 
W sercach 


fac swe życie za wolną Polskę .. 
Jednocześnie na nas, na pokole- 
niu; które wolności politycznej do- 
czekało, spoczywa obowiązek uirwa- 
lenia losu pańsiwa. Jednym. z fun- 
damentów granitowych, na których 
się nasz gmach pańsiwowy oprzeć 
musi, jest dobry stan gospodarczy 


Naród nasz rozumie doniosiość 
tego zagadnienia i oto w całym 
kraju rozpoczęła się szeroka akcja 
społeczna, mająca ma celu ratowa- 
nie naszego gospodarczego życia 
od ruiny, ratowanie naszej niezależ- 
mości gospodarczej. Akcję tę po- 


djęto pod hasłem samowystarczal- | 


ność. idei, organicznie związanej z 


nie tracić swej olśnie- 
wającej bieli po praniu 


naszym bytem państwowym. | ato 
cenna prawda Stanisława. Staszica 
staje się niezwykłe aktualną. 
Wszystkim: obywatełom leży ma 
sercu niewzruszony los kraju« i 
dlatego zabieramy się do budowy 
fundamentu. niezałeżnaści gogpedar- 
czej w myśl wskazań wielńiego staty 


-sty polskiego. Patujofyczne kupiectwo 


masze mie będzie sprowadzała to- 
warów zagranicznych, konsumenci 
będą kupowali tylko. wyroby krajo- 
we i w tem sposób przyczynimy się 
da zniesienia ujemności maszego bi- 
łansu Kamdlowego. Popierając prze- 
myst krajowy, $powodujemy jego 
rozrost, a: przez tœ zwalczymy bez“ 
robocie, tem straszny objaw Stosun- 
ków powojennych. 

Rozwiązanie tych ważnycie za- 
gadnień spoczywa w ręku spote- 
czeństwa. Od jego dobrej wali za- 
leży pomyśłaaść sprawy. 


Zagłębie Dąbrowskie, ten ważny “ 


ośrodek życia gospodarczego, nie 
pozostała w tyle w tej akci  ; 


Oto my, kobiety Zagłębia, zrze- 
szone w podpisanych orzenizacjach, 
ntworzyłyśmy komitet międzyorgał 
nizacyjny w celu propagandy na 
rzecz idei samowystarczaliności go- 
spodarczej. 

Zwracamy się w pierwszym rzę- 


A 


; Bu. M 


dzie do wszystkich kobi et arde 
o współdziałanie z gemi. 

Kobieta odegra w dziele gospo- 
darczego odrodzenia krain najwięk- 
szą Hiema! „rolę. Przez jej ręce 
przechodzą  piemiądze, zarobione 
przez męża, ojca i bvaeci, 6na bo: 
wiem, prowadząe dom, zeepatruje go 
wę wszystko, ona zatem decyduje o 
wyberzę towaru. 

Niechaj każda kobieta polska 
postanowi kupować fyłke wyroby 
krejewe, a wielkie” sumy pieniężne 
pozestaną w kraju, a z rysków na 
szych znikną wyroby zagraniczne! 

Nigdy nie brażżę kebieele pol- 
skiej ofiarności: uunuiała matka pol- 
ka żegnać mężmie swych eynów, 
gdy szli na boje; mmiała składać 
swe kosztowności, drogie nieraz pa- 
miątki, gdy skarb peństwa ich po- 
trzebowsł, potrafi się i €zfsiaj wyrzec 
przedmiotów zbyfku, gdy mają być 
pochodzenia zagrazieznege 

Liczne możnaby przytoczyć przy: 
kłady patriotycznej postawy kobiet 
innych narodowości: oto szwedki 
przez bojkot towarów zagranicznych 
wyswobodziły kraj od zalewu ob- 
cych. towarów, oto Węgierki przez 
szereg lat chodziły tylko w samo- 
działah krajowych i to wszystkie, 
i te z arystokracji, i te z ludu — a 
doprowadziły do równowagi Bilans 
handlowy swego państwa; to samo: 
uczyniły czeszki i turczynki. $ 

Polki nie będą gorsze! Nie będą, 
przykładały ręki do finansowej ru- 


NIE JEST ZBYTKIEM, ANI ARTYKUŁEM KAPRYSNEJ I PRZEMIJAJĄCEJ 
MODY, TOTEZ WINNA ODPOWIADAĆ NASTĘPUJĄCYM WYMAGANIOM : 
PRESS NE PEIR 2i a ZEE SZARE PSZ ZIP TA OS E A AAAA ÓW 


zachować niezmiennie 


miękki, jedwabisty dotyk 


i dlatego właśnie z 


(Marka fabryczna) 
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„Widzewska Manufaktura” Sp. 


radzimy kupować: na bieliznę tylko nasze NAJLEPSZE 
tkaniny — gdyż jednorazowy większy wydatek wielo- 


krotnie się opłaci. — 


Zaiecamy nasz gatunek 


„WIDZEWSKA 0. K.“ 


który nawet przy bieliźnie stołowej przewyższa fakoś- 


cią i wyglądem towary Inlane. 


AKC. 


w ŁODZI. 


i 
| 


Sa 


iny Ojczyzny! Tylko, aby się ich 
akcja udała, muszą zdobyć się na 
zdecydowane, bezkompromisowę 
stanowisko! 

„Nie kupujcie niczego, co nie 
jest krajowym wyrobem!“ 

Oto zasada, oto zobowiązanie 
-jakiz należy złożyć. 

Dalei wzywamy do współdzia- 
ama obywatelsko myślące kupiec- 
$w0. które stanowi ten drugi powa- 
żuy czynnik, kióry uchroni kraj od 
zalewu zagranicy. 

Niechaj pasze kupiectwo zachę- 
«ca konsumentów do kupowania tyl- 
ko krajowych wyrobów! Niechaj 
budzi w społeczeństwie zaufanie do 
wytwórczości krajowej! Niechaj 
znikną z wystaw i półek sklepo- 
wych zagraniczne towaryt 

Zwracamy się wreszcie do ogółu 
społeczeństwa, do wszystkich insty- 


tucyi, do wszystkich osób, mających : 


możność oddziaływania ma otocze- 
nie, aby propagowały wszędzie sło- 
wem i czynem ideę samowystarczal= 
(ności. Niechaj społeczeństwo pra- 


cuje nad sobą w kierunku uświada= 


miania szerokich mas o koniecz: * 


| ności popierania wyłącznie prze- 
mysłu krajowego. Ufamy, iż nie zas 
braknie w tem działaniu nikogo, 
(komu sprawa naszego bytu jest 
| drogą. | 
Pamiętajmy, że tylko bezwzględ- 
¿ na, twarda zasada — »nic obcego, 
wszystko krajowe« — doprowadzi 
nas do zamierzonego celu. 
Gdy tak wszyscy razem i każdy 
-zosobna pojmie swoje zadanie — 
| równowagę bilansu handlowego u- 
zyskamy napewno. Niechaj ten 
' osiągnięty cel stanie się zasługą na- 
szego pokolenia wobec przysztości, 
, niechaj ta równowaga gospdarcze- 
| życia Ojczyzny stanie się jednym 
ze. sposobów spłacenia naszego 
długu wdzięczności wobec tych po- 
leków, kiórzy nam wolność przy- 
wrócili przez swą ofiarę z krwi... 
Liga kobiet. 


Narodowa organizacja 
kobiet. 


Towarzystwo katolickie 
polek. 


Związek katolicki polek. © | 


Związek pracy obywatelskiej 
kobiet. 


RADJO. 


KATOWICE 
Niedziela 25 — grudnia. 


( 10.15 Naboż. z kat. wileńskiej. 
11.56 Transm. sygnału czasu z obserw. 
astronom: w Warszawie kom. lotn. meteor. 

( z Warsz., oraz hejnału z wierzy marj, w 

Krakowie. 
12.15 Koncert pop. 

l 14.— Pogadanka z działu: „Ogrodnik 

śląski". 

( 14.20 Odczyt roln. pt, „Ochronka roślin 

( w Polsce,. 

x 14.40 Transm. Odczytu roln. z Warsz. 
15.— Transm, kom. meteor. z Warsz. 
15.15 Transm. koncertu sym. z filhar- 

{ monji warsz. 

k 18.— Koncert pop. 

i 19.— Rozmaitości. 
19.20 „Bery i bojki śląskie". 
19.56 Syg. czasu z Warszawy. 

SĘ 20.— Odczyt z cyklu puwsz. wykł. reg- 

gion. inst. pedagog. w Kat. pl. „Walka o 

t śląsk w 14 i 15 wieku“. 

20.60 Transm. z Warsz. 
é 22.— Transm. kom. lotn. - meteor, i P. 
A. T. z Warsz, oraz kom. sporiowy. 
22.50 Tranóm. muz, lekkiej z kawiarni 
'„Asioria”. i 


Poniedziałek 24 — grudnia. 


16.496 Kom, polsk. zw. £rzeęsz. gosp. 
woj. śl. 
0 17.15 Transm. z Warszawy. 
2050 Aud. wspólna wszyst. polsk. stac. 
nadawczych. 


Wtorek 25 — grudnia. 


10.15 Transm. naboż. z Klasztoru O. O. 
Franciszkanów w Panewnikach - Ligocie. 

17.— Transm. z Poznania. 

19.— Transm. koncertu z Krakowa. 

21.— 1ransm. z Wilna, 


Sroda 26 — grudnia. 


10.15 Transm. naboż. z kai. wil. 

11.56 Transm. syg czas. z obserw. â- 
stronom. w Wafsz., kom. lotne meieor. Z 
Warsz., oraz hein. z wierzy marj w Krak. 

12.10 I ransm. z Warszawy. 

14.— Transm. Odcz. roln. z . Warsz. | 
Krakowa. 

1515 Transm. kom. meieor. z Warsz. 

45.168 Transm. konceriu z Warszawy 

17.50 Transm. z Wilna. 

18.50 Rozmaitości 

1860 „Bery I bojki śląskie" 

19.15 Odczyt pi. „Motyw Bożego Naro- 
dzenia w poezji polskiej“ 

19.566 Sygnał czasu z Warszawy. 

20,— Transm. z Warszawy, 

20.50 Transm. z Poznania. 

21.50 Transm. słuchowiska z Warsz. 

99— Transm. kom. loin, - meteor. | P. 
A T. z Warsz., oraz kom. sportowy. 

9250 Transm. muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Asiorja*. 


Kilku zdolnych 


formierzy 


przyjmie natychmiast 
za dobrem wynagrodzeniem po- 
ważna odlewnia żelazu. 


Zgłoszenia należy skierować do 
„administracii pod »SLĄSK CIESZ « 
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Taką łaską natury jest 


wy ciała ludzkiego. 
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24.— Transm, Pasterki z Katowic. e: SE x E. AAA PE ; ` ja 


owe nerwy i zdolność do pracy? 


ai 


Ciągle widujemy wkoło nas egzystencje, które zmarniały tylko dlatego, że bezwolnie poddały się smutnemu 
losowi. Słaby i chwiejny charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na łaskę 1 niełaskę każdego powiewu. Cho- 
rym nerwowo zaleca się najróżnorodniejsze środki i trzeba przyznać, że wiele z nich raczej szkodzi, niż pomaga. A jed- 
nak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia. 


Względem natury która częstokfoć krętemi drogami, bo ręką uczonego chemika, podaje środki, które: rzeczy- 
wiście są godne uwagi, bo wzmacniają i leczą. j 


który odświeża, zwiększa zdolność do pracy i siłę do życia, jest najlepszem pożywieniem dla nerwów i mózgu, polepsza 
akład krwi. odmładza, wraca radość życia, poczucie młodości z jej zdrowiem i energją, zapewniając powodzenje i szczęście. 
KOLA LECITHIN chroni nerwy przed wycieńczeniem i daje odporność we wszelkich przeciwnościach życiowych. „KOLA 
LECITHIN wprowadza do organizmu w najczystszej formie to, co stanowi podstawę substancji tworzącej komórki i ner- 


a między nimi najwybitniejsi badacze i profesorzy uniwersytetu, zalecają KOLA LECITHIN, jako znakomity- środeke 


oraz interesującej i pouczającej broszurki o nerwach. Wysyłamy ją natychmiast, franco bez cła i zupełnie darmo. Prze- 
czytajcie ją. Przekonacie się, że przed każdą powazną chorobą występuje, jako objaw wstępny, osłabienie sprawności 
ciała KOLA LECITHIN podnosi sprawność ciała. Przekonacie się, że można rzeczywiście przedłużyć życie, uniknąć cho- 
roby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić słabych, upewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić szczęście i spokój. 


Rozpoznanie niebezpieczeństwa tylko wtedy działa uspokajająco 'na umysł, jeśli jednocześnie wskazuje mu 
się drogi, które pozwalają z niebezpieczeństwa tego wyjść obronną ręką. 


ERNST PASTERNACK, BERLN, s. o. 


O VEET PENAS ZADZWON EEDE a EEE Z O TY EE ZE EE 40-11 s 


Największy skład 
w Polsce. 


Pierwsze Zródło 
Zakupu. 


CZĘŚCI ZAMIENNE 
FORD i CH EVROLET SISO STS 
Michelin OPONY Gmi 


MASYWY do ciężarowych aut, Wszelkie AKCESORSJA | DODATKI w dużym wyborze. 
'— ” ARTYKUŁY dla budowy karoseryj i wulkanizacji, 


DZIAŁ GUMOWY 


OPONY ROWEROWE—ŚNIEGOWCE—TECHNI- 
KA GUMOWA. — BIAŁA KREPA 
PLYTY KALOSZOWE. — KLEJ. 

Tanie ceny I Szybka obsługa! 
POSZUKUJEMY ODSPRZEDAWCÓW. 
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Teneralua Raprszentacja 


Berson, Lódź 


Narutowicza 16. 
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M. Rozental i Ch. Tenenblum 


so. Berson 


Narutowicza 16. 
Telefon 28-30. 


ICHELIM 
OCEAN, 
Eo POZA 


a 


CARA 
S 


A. ee] 


pee DOENDE 
k SK 


=== $osnowiec, 3 maja 5 == 
? 3 wyprzedaje zabawki dziecinne w. wielkim wyborze 
( Na gwiazdkę po cenach zniżonych, oraz poleca galanterję damską 
ęską, przybrania do sukien, wszelkie jedwabie i bawełny do szycia i haftu. 


zb $ KaB4 ZBY e A K OWO SOG BÓCRE 


W jaki sposób pozbędę się nerwowości ? 


, Smutné to pytanie, jak ciężkie westchnienie wyrywa 
się z piersi tysięcy i tysięcy ludzi. Istotnie choroby nerwowe 
stanowią najpowszechniejsze formę cierpienia _kuttarainej 
ludzkości. Słabość i podrażnienie nerwów występują coraz tu 
częściej, a walka o byt i mienie staje się coruz trudniejsza 
i zaciętsza. Objawy chorób nerwowych s4 najróżaorodniejszo. 
Zwykły ból głowy, zarówno jak okropny ból części glowy 
i całej czaszki, osłabienie pamięci, trudność myślenia, drazli- 

/  mrość, osłabienie woli, "zniechęcenie, przykre myśli, zawroty, 
` niezdolność do pracy umysłowej i fizycznej, męki bezsenności, 
mizantropja, strach przed wszystkiem, przed. postanowieniem 
w najdrobniejszej sprawie codziennego życia, niemożność cho 
dzenia, siedzenia itp. "Te uczucia: strachu bywają wprost 
okropne. Nie mogą znaleźć punktu oparcia. Myśli moje pił- 
czą się bózładnie”. Oto jak się skarży wielu ludzi. Skłonność 
‘do zamyślania się“ zaniedbywania obo iązków, niepewność 
mowy, brak szybkości w pisania, drżenie członków, dołegii- 
wości żołądka, kiszek i narządów trawieanych, zaparcie, klu- 
_ cie i darcie w członkach, wadliwe krążenie krwi, uderzenia 
krwi do głowy, chroniczne zimne nogi, bicie serca, duszność, 


nięcie itp, 


Czy można zaradzić? 


Jeśli się chce zapobiedz słabości nerwów wraz ze Wszy- 
stkiemi, towarzyszącemi jej objawami chorobowemi, to trzeba 
w pierwszym rzędzie wzmocnić wolę. Brak euergji i woli 
u ludzi nerwowych stanowi główną przyczynę ich nlepowo- 
dzeń życiowych. j a 


Otwórzmy oczy 


E ` 


Nie bądźcie niewdzięczni 


Prawdziwy Kola Lecithin 


Wielu Lekarzy, 


Żądajcie darmo próby 


Trzeba tylko chcieć 


1 


MICHAELKIRCHPLATZ Nr. 18 Oddział 44% 


brak tchu, nerwowa gorączka i dreszcze, czerwienienie, bled- Ba 


PZ UZ 


TO TRZY 


Nio g 


T 
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Walka z gruźlicą w Zagłębiu. 


lstniejie w Sosnowcu towarzystwo 
przeciwgruźlicze, które z racji ty- 
godnia przeciwgrużiiczego zwołało 
zebranie, by urządzić propegandę 
w ceiu pobudzenia społeczeństwa 
do_waiki z gruźlicą. 

Propaganda — rzecz wielka. Ale 
laseczniki gruźlicze wcale się jej 
nie boją. A zresztą i uświadamianie 
ludzi o groźnem niebezpieczeńsiwie 
ze Strony tej strasznej choroby nie 
na wiele się przyda, skoro nie je- 
steśmy w Stanie zapobiedz Szerze- 
miu się zarazy. 

Ludzie mieszksią po 5, 7 a czę- 
sto 9 osób w jednym pokoju. Z tych 
współmieszkańców niexiedy połowa 
nosi w sobie zarazki sucholnicze, 
wypluwa je na podłogę i oddycha 
tem samem powietrzem, co i zdrowl. 
A jeżeli dodamy, że ten pokój jest 
często wilgotną I ciemną norą, to 
możemy sobie wyobrazić, co w tā- 
kim wypadku może zdziałać pro- 
paganda. 

Nie na tem jednak koniec. 

( Zarazki gruźlicze mają przeważ- 
nie wstręt do ludzi, dobrze odży- 
wianych, natomiast darzą sympatią 
tych, co nie dojadają stale. Wiec 
całe tysiące robotników, urzędni- 
ków państwowych, a nawet i pry- 


wainych, odżywianych nędznie, gdyż 


zarabiających zaledwie polowę tego, 
co potrzeba do najskomniejszego 
życia, stanowią idealne podłoże dla 
kolonij laseczników gruźliczych. 
jeżelibyśmy więc chcieli wypo- 
wiedzieć zwycięską walkę suchotom, 


io musimy zacząć od początku, a _£) 


nie od końca, czylł mustmy walczyć 
z brakiem mieszkań i z wyzyskiem 
pracy ludzkiej. 

»Kurjer Zachodnie — organ wiel- 
kiego przemysłu, kióry dosiarcza 
właśnie najwięcej ofiar gruźlicy, Za- 
bierając głos w sprawie akcji prze- 
ciwgruźlczej, stwierdza, że Polska 
pod względem zgonów na gruźlicę 
osiągnęła rekord, a jednocześnie 
»zdobyliśmy rekord pod wzgiędem 
lenistwa w walce z poważną cho- 
robą«. Tak pisze organ przemy” 
słowców. 

Tuszymy sobie, że panowe ci, 
przeczylawszy w swoiem piśmie te 
klika słów prewdy, zarumienie się I 
na brzyszłe zebranie tow. przeciw- 
gruźliczego stawią się w komplecie, 
deklaruięc jednocześnie kilka milo- 
nów na walkę z chorobą, do kłórej 
szerzenia przyczyniają się w Spo- 


-86b ideainy. 


Wóczas zacznie się wałka, która 
może dać wvniki konkretne. 
Ale teraz?... (3). 


Ławnicy sądów pracy isąduokręgowego 
“284 ławników i 568 zastępców 


LEW Monitorze Polskime znaj- 
l duje się rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości, dotyczące wyboru 
(ławników do sądów pracy I sądów 
okręgowych w Sosnowcu i Dą- 


 ( browie. 


Liczba ławników w sądzie pra- 
cy w Sosnowcu wynosić będzie z 
| grupy pracowników 62 i zastępców 
"124. Taka sama liczba ławników 
(1 zastępców przypadnie w udziale 
, grupie pracodawców. 
aw Dąbrowie Górniczel liczba ła- 
wników z obu grup wynosić będzie 
po 45 i zastępców. 90. 
Poszczególne związki zawodowe, 
' samorządy, przedsiębiorstwa 1 t. d, 
przedsiawić małą listy kandydatów 
w potrójnej ilości wolnych miejsc 
ławników.  Mianowania ławników 
dokonywa minister sprawiedliwości 


"Wybory do 


pa . 

3 Minister przemysłu I handlu wy- 

T dat rozporządzenie, dotyczące prze- 
prowadzenia wyborów do izbv prze- 
mysłowo handlowej w organizaciach 
zawodowych przemysłowych i han- 
dłowycn. 

Rozporządzenie to wyszczególnia 

"następujące zrzeszenia; 

Do sekcji przemysłowej izby po- 
wołuią: Związek polskich hut żelaz- 
nych — 2 radców, polski zwiazek 
przemysłowców metalowych — 2 
radców, związek przemysłu włó- 
kienniczege w państwie polskiem — 
2 radców, związek polskich fabryk 
poriiaad cementu — 1 radcę, pol- 
"ski związek przemysłowców garba- 
gzy — 1 radcę, iowarzystwo prze- 
mysłowców Zagłębia Dabrowskie- 
go — 1 radcę, towarzystwo prze- 
mysłowców ziemi radomskiej — {1 
radcę, zwięzek przemysłu chemicz- 
nego Rzeczypospolitej Polskiej — 1 
radcę, związek tabryk wyrobów szą- 
moiowych i ogniotrwałych — 1 rad- 
cę, związek hut szklanych w Polsce 
— 1 redcę, związek młynarzy pol- 


e. w Sosnowcu i Dąbrowie. 


na wniosek ministra przemysłu i 
handlu, min'stra pracy I opieki spo- 
łecznei 1 ministra rolnictwa. 

Liczba ławników zw sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu wynosić 
będzie dia obu okregów sądu pracy 
(Sosnowca i Dąbrowy) po 35 z 


„grupy pracowników I 55 z grupy 


pracodawców. Zastępców po 70 z 
każdej grupy. 

Z ogólnej Ilości 70 ławników 
w sądzie okregowym w Sosnowcu 
na D *'browę Górniczą przypadnie 50 
tawników a w Sosnowcu 40. 

Poszczególne związki zawodowe 
rozpoczęły już przygotowywać listy 
kandydatów na ławników do sądów 
pracy ł sądu okręgowego. 

Nadmienić należy, że ławnik mu- 
si mieć ukończone 50 lat, 


m 


izby przemysł.-handiowej 


w Sosnowcu. 


skich — 1 radcę, związek elektrow- 
ni polskich — 1 radcę. 

Do sekcji górniczej izby powo- 
luia: Zjazdy przemysłowców górni- 
czych i hutniczych Zagłębia Dąbrow 
skiego | Krakowskiegoa—9 radców. 

Do sekcii handlowej izby powo- 
łują: Stowarzyszenie kupców i prze- 
mysłowców m. Sosnowca — 1 rad- 
cę, stowarzyszenie przemysłców Í 
kupców w Częstochowie — 1 rad- 
cę, związek kupców ziemi redom- 
skiej — 1 radcę, związek kupców — 
1 radcę, centrala drobnych kępców 
i bandiarzy w Polsce — 2 radców. 

Wybory odbędą się w ciągu mie- 
siąca stycznia r. p, a w połowie 
lutego 1929 r. izba rozpocznie swe 
czynności. 

Na ostatniem zebraniu sekcji 
przemysłowej t. zw. małej izby o- 
mawiana była kwestja kandydatury 
piezesa izby. Wszyscy delegaci jed- 
pomyślnie postanowili wysunąć I 
popierać kandydaturę p. Józefa Mi- 
rowskiego, dyrektora firmy »Fitzner 
| Gamper« w Sosnowcu. 


G PIE BETE ENGE A 


Reklama jest dźwigni 
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FABRYKA POŃCZOCH 
„Stara Sosnowiczanka” 


JANA GAIKA 


w Sosnowcu, uf. Dekierta 13. — Tel. 7-84. 


WYRABIA w kilku dobrych gatunkach: skarpetki, pończochy 
damskie-w różnych kołorach i dziecinne w roz- 
miarach od Nr. 1 do 12 z najlepszej przędzy 


„Macco — — — — — — — — 


Zlecenia wykonywa się-szybko i solidnie. 


Ceny konkurencyjne. 


Ceny konkurencyjne. 


Na kieleckim ratuszu. 


Humor, ironja, sarkazm i niski poziom obrad. Zawsze nagłe wnio- 
ski. P. Lewi wlazł na gruszkę i rwał pietruszkę, Uczciwość | dema- 
gogia. Minimum egzystencii. Magistrat i bezrobotni. Gwiazdka dia 


10u0 dzieci. 


Place niezabudowane, spekulacja i podatek. Sprawa 


mieszkań dozorców domowych. Rewieja uchwały w sprawie przepi- 
sów wodociągowoskanaiizacyjnych. Znowu p. Lewl. Ucieczka rad- 
nych i przerwanie posiedzenia. 


Kilka dni temu minął rok, jak 
obecna rada miejska rozpoczęła swą 
egzystencję. jednak żadne jeszcze 
posiedzenie nie było tak wesołe, 
czasami zjadliwe 1 burzliwe. Wo- 
jowniczy nastrój radnych udzielił się 
galerii, która także zabierała głos. 

Galerja była prawie wypełniona 
przez urzędników  magisirackich, 
którym w rezultacie posiedzenie to 
rozjaśniło miny I poprawiło humo- 
ry. Stolik prasowy pusty. Obrady 
toczyły się na poziomie niżej, niż 
przeciętnym. Najbardziej niesforną 
była nasza jedynaczka z »trzy- 
nastki«. 

Na wstępie rada przyjęła dwa 
nagłe wnioski: 1) wniosek pp. Swie- 
żanowskiego, Kluźuiaka, Rządzkie- 
go i Greena w sprawie wypłacenia 
wyrównawczego zasiłku urzędnikom 
magistrackim tł 2) list polskiego 
czerwonego krzyża w Sprawie za” 
siłku na urządzenie gwiazdki. 

Po odczytaniu protokułów zabrał 
głos p. Lewi, kióry (mając tariaczek 
nieladat) chciał coś dodać do pro- 
tokułu, a w rezultacie radził prezy- 
dium mogistralu myśleć o rozwoju 
miasta bez pieniędzy. 

Trzeci nagły wniosek o wypła- 
ceniu bezrobotnym zasiłku świątecz- 
nego w kwocie 25 zł. na rodzinę 
odrzucono. 

W dyskusji nad trzynastą pensją 
dla pracowników miejskich, zabie- 
roio, gios wielu mówców. Jeduni fa- 
kiycznie szczerze troszczyli się o 
los klasy pracującej, inni przema- 
wiali dia galerji w sposób wybitnie 
demagiczny. W międzyczasie p. Wi- 
ślicki mówił takżeo minimum egzy= 
siencji dla urzędników magistratu. 

Z kolei przemawiał prezydent 
Geliel, który zaznaczył, Iż dbałość 
o prolelarjat niekiórych radnych jest 
ewoisiąq. i 

Nie dość jest stwierdzić zły stan 
gospodarki. Lepiej, fego zdaniem, 
jesi uciec, jak szczury z tonącego 
okrętu. Zeszłoroczną uchwałę rady 
w sprawie zasiłku dla bezrobotnych 
moagisirot wykonał przy pomocy 
subsydium rządowego. Urzędnicy 
miejscy natomiast oirzymywail za- 
pomogi w miarę posiadanych fun- 
duszów. 

W broku około 1000 robotni- 
ków znalazio pracę przy pomocy 
mogistraiu. Dla wielu robotników, 
kiórym brakowało po 2 — ð tygod- 
nie do usiawowo przewidzianej licz- 
by 20 tygodni, aby mogli pobierać 
zasiłek z funduszu bezrobocia, dano 
poirzebną pracę. Tego rodzaju ro- 
botników było 550. 

Również | zasiłek w tym roku 
jest o 50 proc. większy. Dodaikowe 
w taki sposób zatrudnienie bezro- 
boinych wpłynęło dodatnio na go- 
spodarkę miejską. Dla bezrobotnych, 
kiórzy nie oirzymują zasiłku w F. 


~- — ~ 


B. wzorem lat ublegiych zostanie 
zorganizowana poinoc doraźna. Zda- 
nien mówcy, nie wiadziano dbaio-' 
ści o los proletarjaiu wśród tych 
którzy o niej stale mówią. 

W głosowaniu przyjęto wniosek, 
upoważniający magistrat do wypła* 
cenia urzędnikom miejskim jedno- 
miesięcznej pensli. e 

Perycję cze wonego krzyża od 
rzucono z tego względu, że magi- 
strat urządza własnym  kosziem 
gwiazdkę dla 1.000 dzieci. 

Postanowiono dalej nabyć jeden 
udział banku gospodarsiwa krajo- 
wago w wysokości 50 rys. złotych. 
Do decyzji nad sposobem pokrycia 
iego wydatku zabrakło quorum na 
sail. 

Ożywioną, a zarazem I humory 
styczną dyskusię wywołała sprawa 
podatku od niezabudowanych pia~ 
ców. Naturalnie właścicie.e nieru- 
chomości bez względu na narodo= 
wość i wyznanie. bronill się od te- 
go obowiązku rękami i nogami. 

Skakano sobie prawie do oczu. 
Na sali stale hałas i ciągłe dzwon- 
kl przewodniczącego. Posiadacze 
placów chcieli zyskać na czasie | 
przewlec decyzję przez odesidnie 
magistrackiego wniosku do komisji 
finansowo budżetowej, gdyż termin 
rozesłania zawiadomień o podatku 
upływa 51 grudnia. Wniosku jednak 
wogóle nie uchwalono. 

Godną politowania była sprawa 
wyboru dwu delegatów do badania 
mieszkań  dozorców domowych. 
Roztkliwiano się nad faktyczną nie- 
dolą ludzi naibardziej pod iym 
względem upośledzonych. Nikt jed- 
nak nie chciał przyjąć mandatu do 
wspomnianej komisji. Wybrano wre- 
szcie p. Stokowską. 

| wreszcie na mocy $ 62 przepi- 
sów o Samorządzie magistrat zażą- 
dał od rady mieiskiej rewizji u- 
chwały, dotyczącej przepisów wo- 
dociągowo kanalizacyjnych. Stano- 
wisko magistratu było słuszne, 
gdyż właściciele posesyj nietylko 
na kosz! miast chciell urządzić część 
kanalizacji, lecz także mieli prawo 
żądać od miasia pożyczek naten 
cel. 

Dyskusia była bardzo zawzięta, 
w kiórej siarło się dwuch mówcówz 
p. Wiślicki z p. Lewim. 

Szczególnie ien ostatni nudził 
swem gadulstwem. Zdziwienie rod- 
nych było wielkie, gdyż Pp. Lewi 
uchodzł dotąd nietylko za »oim 
jedno proceniowego państwowca« 
ale i za »filarek« magistratu. 

Jednak interesy ogółu zawsze 
idą na bok, gdy rozchodzi się 
o własną skórę. Nalczulszą częścią 
ciała dla klasy posiadającej jest jej 
własna kieszeń. 

Posiedzenie przerwano Z powodu 
secesji radnych. 
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KRONIKA. 
KALENDARZYK. 
Dziś: Nar. Chr. Pana 


Grudzień 5 
lutro: Szczepana 
25 Wschód słońca 7.44 
wiorek $. Zachód | „ 5.26 
ON IINE IOTI OPR 
Z Kiele. 
(k) Drużyna rzemieślnicza. , 


Sfery rzemieślnicze miasta Kiełc o-* 
aiainio zaiateresowały się istniejącą 
oddawna w zapomnieniu IV druży- 
mą harcerską, która sitłada się wy- 
łącznie z czeladzi pracującej i nosi 
miano drużyny rzemieślniczej. Spo- 
dziewana jest wydafna pomoc finan- 
sowa, która poza mordisem popar- 
clem odegra decydującą rolę w ży- 
ciu drużyny. Kłerownicze sfery har- 
cerskie myślą 0 założeńiu takiejże 
drużyny robotniczej _ spółdzielczej. 


(k) Szkoła zawodowa. Proiek- 
towana 'przezsnzemiaślniczy komitet 
organizacyjny rzemieślnicza szkoła 
zawodowa poniału zyskuje sobie 
coraz wiecej zwolenników i jest anor 
żliwą do zrealizowania wskutek te- 
go, że do rady naczelnej polskiego 
rzemiosia wszedł z Kiele inicjator 
szkoły, prezes stowarzyszeńłta'p. Ro- 
man Kluźniak. 


(k) Warta grzechu. Jak się do- 
wiadujemy, „Znowu zawita do 
Kielc w drugi dzień świąt Bożego 
Nardzenia grupa pierwszorzędnych 
artystów warszawskich, którzy na 
scenie teatru polskiego (odegrają 
rewię humoru pl. » Czy Marta jest 
grzechu „wartaa..A że kielczanie zaw 
sze się biorą na bujdy, więc... 

(k) Grypa. Grypa dalej .czymi 
swe spustoszenia na gwiazdsę« 
W -piątek'dn. 21 bm. znów przerwał 
swe urzędowanie w magistracie pre- 
zydent miasfa p. Getiel Z powadu 


Z Sesmowca. 
Wszystkim czytelnikom «l 


przyjaciołom naszego . pisma 


przesyłamy serdeczne życze- 
nia „wesoiych .Świąi" 
Redakcja 
„Expresu Zagłębia”. 
Od wydawnictwa. Następ: 
ny namer naszego pisma uka- 
że się we czwartek o zwykłej 
porze. 


YZ 


Kto zamerdowai?. 


50. 


— Akt ślubny musiał jednak być 
spisany przez urzędnika stanu cy- 
wiinego. 

— Nie było 

— Jakimże to sposobem? 

— Nie potrafiibym -tego panu 
wyjaśnić, To tylko wiem, że mój 
przyjaciel czynił poszukiwania, leez 
nie mógł tego aktu odnaleźć. 

— Nie dziwią się teraz zaniepo- 
kojeniu pańskiego przyjacieła — rze- 
kiem, patrząc mu prosto w oczy — 
zwłaszcza, jeśli dama nie chce przy- 
znać, iż ślub z nim wzięła. Gdyby 
życzył sobie wytoezyć akcję sądową, 
mógłby jedynie liczyć na swają przy- 
sięge; lecz jeśli dama zada kłam je- 
go świadectwu przysięgą wręcz prze- 
ciane to z pewnością sędziowie 
przysięgli uwierzą raczej zeznaniu 
kobiety, jak to zwykie czynią. 

P. Clavering powstał, spojrzał na 
mnie badawezo i wreszcie, głosem 
zmienionym, lecz równie słodkim, 
prosił, abym zechciał spisać to, com 
mówił o legalcości związku. 

Moje orzeczenie piśmienne miało 
służyć jego przyjacielowi za dowód, 
iż on, Clavering, przedstawił mi 
rzecz należycie, 


Wczoraj o godz. 6 wieczorem, 
na ulicy 8-go maja, vis a vis kina 
»Zagłębie« w Sosnowcu, pod koła 
przejeżdżającego tramwaju rzucił się 
w celu samobójczym 17-letni Broni- 
sław Radłowski, zamieszkały przy 
ulicy Towarowei w Sosnowcu. 

„Po kilku minutach desperata wy- 
sdobyto z pod tramwaju ze złamaną 
lewą ręką w okolicach łokcia. Na 
miejscu wypadku znałazła się zaraz 
matka desperata, która zeznała że 
syn jej od dłuższego czasu zdradza 


Rzucił się pod 


Sam na siebie cheiał wydać wyrok. 


 ttamauraj. 


co jakiś czas chorobę umysłową, a 
teraz po oirzymaniu z sądu oktęgo- 
wego wezwania w charakterze oskar- 
żonego za opór policji, wyraził się, 
że »sam nad sobą wyda sąd. 
Radłowski ostatnio pracował ja- 
ko chłopak do posługi na rampie 
` trzody chlewnej. 
Desperata w Stanie, nie zagraża- 
jącym jego życiu, przewieziono do 
szpitala na Pekinie. Radłowski w 


czasie targnięcia się na życie był: 


bez spodni okryty paltem.. 


Sz. Klijenteli składa najserdeczniejsze życzenia 


„Wesołych Świąt”. 


Sosnowiec, dn. 24.XIt 1928 r. 


WŁ. Białas 


"W SOSNoWwcu. 


Kino 
Nowosci“ 


Bęs zin. 


i 
Ponadto 


(s) Z posiedzenia zarządu 
miasta. Onegdaj -w magistracie 
o godz. 5 ej.po poł. edbyło się po- 
siedzenie zarządu miasta, na któ- 
rem zatwierdzono 4 plany na ska- 
nalizowanie nieruchomości, © r az 
częściowo rozpatrzono budżet ma 
rok bieżący. 

(s) Komitet okręgowy L.O.P. 
iP. Zagi. Dąbrowskiego: _ Za- 
rżąd komitetu okręgowego LOP iP. 
Zagł. Dąbrowskiego podaje do wia- 
domości, iz kalendarz »lnformator« 
LOP iP. na rok 1929 wyszedł z 
druku. Zawiera “obszerne wiado- 
mości z dziedziny iotnictwa i Spe- 
cialny dział z obrony przeciwga- 
zowej. 

Nabywać można w biurze LOP 
1 'P. (Dęblińska 11) w poszczegól- 
nvch komitetach LOP i Pi, up. Ku- 
charskiego i-w księgarniach. 


(s) Osfatni dzień wystawy ru- 
chomej. W niedzielę o godz. 5 pp. 


Uznając 'siuszność tego życzenia, 
mie wabałem się uczynić mu zadość 
ipo chwili wręszyłem mu żądane 
świadectwo. 

Wziął go do rąk i odezytawszy 
uważnie, przepisał jew “swym no- 
tatniku. 

Następnie zwrócił się do mnie z 
"widocznem wzruszeniem, nad .którem 
umiał jednak zapanować. 

— A teraz, łaskawy panie—rzekł 
powstające- — mam“ pana jeszcze 
jedną prośbe: a mianowicie, zecheiej 
zachować sóbie to orzeczenie iw 
dniu, gdy będziesz miał prowadzić 
do Stuou czarującą kobietę, zastanów 
się nad niem i powiedz sobie: „Czy 
'mogę być pewnym, że rączka, którą 
przyciskam z takim 'zapalem, jest 
wolną? Czy posiadam jakikolwiek 
dowód, że nie została już raz odda- 
na innemu, tak tak ręka kobiety, 
którą wedle praw msgo kraju, uzma- 
łem za poślubioną legalnie”. 

— Panie €lavering! — zawoła- 
łem. 


Lecz on, skłoniwszy mi'się'uprzej- 


mie, szedł ku drzwiom. 

— Dziękuję paru za uprzejmość, 
mr. Raymond, i mam nadzieję, że 
nie będziesz potrzebował zaglądać 
do tego papieru, nim się zobaczymy 
znowu. 

Ukłonił mi się powtórnie i wy 
szedł. 

Stałem, jak przykuty do miej- 


Wielki program Świąteczny. 
„FQOd poniedziałku 24 do środy. 26 grudnia 1928 r. włącznie 


| p ps 12-tu aktach. 
' P.T. Bohaterowie morza, Kersarz Surcouf. 
W rolach głównych Maria Dalbaicin. 


ea Morska . 


JAN. AUGELO. 


komedia w 2-ch aktach. 


reamme 


zostanie zamknięta wystawa ruchoma 
w Sosnowcu. Ci wszyscy, którzy 
jej nie widzieli, niech to uczynią w 
dniu dzisieiszym. 
wszyscy winni zapoznać się Z do- 
robkiem neszego przemysłu kra- 
jowego, od którego rozwoju zależy 
dobrobyt państwa. 

Na wystawie można kupić pię- 
kne i artystyczne podarki -gwiazd- 
kowe, będące naprawdę cenną ©- 
zdobą każdego demu. 


(s) Odznaczenie ucznia se- 


minarium. Liczeń seminarium nä- 
uczycielskiego w Sosnowcu Anatol 
Zieliński otrzzmał za ratowanie ży- 
cia tonącemu w dniu 16 lipca rb. 
medal za ratowanie ginących. 


($) Z domu ludowego w Sas- 
moweu. Zarząd D. L. zaprasza 
swych członków na tradycyjny ©- 
płatek, który się odbędzie w loka'u 
własnym w drugi dzień świąt B N. 
t j. 26 grudnia b. r. o godz. 10 rano. 


sca. ; 
Dlaczego on mnie wpłątał do tej 
sprawy... Dlaczego dawał mi radę? 
Chyba... lecz nie, wierzyć temu 
nie chciałem... Miałażby Elscaor 
być żoną tego człowieka?... 

Nie, wszystko raczej, niżli coś 
podobnegol 

A jednak zastanawiałem się cO- 
raz bardziej nad tem _.przypuszcze- 
niem. Chcąc wreszcie strasznych 
myśli uniknąć, wybiegiem ną ulicę, 
w nadziei, że dogonię jeszcze p. 
Clavering i zdołam go skłonić, aby 
mi wyłaśnił tajemnicze słowa. 

Lecz, zanim dobiegiem do rogu 
ulicy, juź zniknął i niepodobna mi 
było go dojrzeć wśród tłumu ludzi, 
pędzących po obu stronach cho- 
dnika. ć 

Nigdy (czas nie wydawał mi się 
tak długim, jak dnia owego. 

O piątej zdecydowałem: się wre- 
szcie pójść do hotelu Hoffmana, lecz 
tu, ku mojemu zdumieniu, dowie- 
działem się, że Clavering odpłynął 
odpłynął tegoż dnia rano parowcem, 
zdązającym do Liverpoolu. 

W pierwszej chwili uwierzyć te- 
mu nie chciałem, lecz wybadawszy 
dorożkarza, który go zawiózł «do 
mego biura, a ztamtąd "wprest do 
poriu, musialem z myślą tą się po- 
godzić. 

Wstyd mi się zrobiło, i byłem 
zły na siebie. 


4: 


~x N 


fw'Sosnoweu, Kaścdłełna 1. Tel. 518. 


„dom, parcelę, gespsdarsiwo rolne, 


- dował w komisariacie, że nieznany: 


Pamiętajmy, że 


wody Franciszka-józefa. Ząd. w zpiek. 


“Jaje słów niebacznych, które: mie 


przyjmuje 
wszełkie ienia 
w zakres cwkieztietwa 

wóhsdaąee. 


Kto chce kupić lub sprzedać ' 


warsztat, fabrykę i t. p. miech spie- ’ 
szy do Biura M. Bgewzelski Sosro, 
wiec Zeromskiego 5. Tam się prze- ` 
kona, że załatwi sprawę dla siebie. 
bardzo pomyślnie i korzystnie. 
- Biuro M. £gerzećeżi niema “nic: 
wspólnego'z wszyefkiemi pośredni- 
kami, którzy nie mając petentu wy- 
zyskują tylko naiwnych, odwiedzając 
przed załatwieniem śrewzakcji wszy- 
stkie restauracje. 

785. 


(s) Z targowicy w Sosnowcu. 
Na. targowicę Sosaowiecką w u: 
biegłym tygodniu spędzono 2498 
sztuk trzody chłewnej i bydła 51 
sztuk. Cena trzody za.kg. żywej. 
wagi od 2 zł. do 26© zł. 

Tendencia: mocna. 

(s). Kieszonkowey grasują. 
K. Ryndziak, Będzińsza 12, skradł 
z kieszeni Julianowi Rajce, Rzeczna 
5, porife' z zawastością 100 lejów 
rumuńskich. 

fanowi Krzysie, Miwka (520s0- 
wa-85) skradziono; 148 złotych. 


(s) Przebł ge nożem. Jan 
Kosobudzki, Sławkowska 4, zaimek 


sprawca przebił go nożem pomriżej 
łopaiki. 


(s) Kradzież wieprzy. Z ko- 
mórki Ignacego Baranka- i Julji 
Woźniakowej, Mariacka 1, skradzio- 
no 2 wieprze, wartości 500 złotych. 
Złodzieje -niedługe cieszyli się dur 
pem, natknęli się bowiem na patral 
policyjny koło fabryki Fitznera ił 
Gempera | zostali zewzymani. Wies» 
prze odebrano, a złodziei osadzone : 
w więzieniu; są nimi. mieszkańcy . zZ 
Będzina: Józef Kewaiczyk i Broni- ; 
sław Mojkowski. 


oy 


W chorobach krwi, skórnych 
i nerwowych, osiągamy przy Sio- 
sowaniu naturalnej wody gorzkiej 
»Franciszka-Józeiaa regularne fun- - 
kcionowanie narządów. irawiennych. 
Wybitni specjaliści przyznają, że są © 
niezmiernie zadowoleni ze zbawien- 
nego działania dawno stwierdzonzgo, 


x 


Jaktot Mając przed sobą zło- 
wieka, oskarżonego o zbrodnię, czło- 
wieka, który dawał mi wręcz do 
zrozumienia, że nieprędko się ZnO- 
wu u mnie zjawi, byłem tax niedo- 
rzeczny, tak naiwny, że go wypu- 
ściłem swobodnie. 

Po chwili przyszło mi na myśl, 
że trzebaby uwiademić p. Gryce 0 
tym  ocjeździe. . Lecz „dochodziła 
szósta, to jest godzina, którą wy- 
zuaczyłem p. Harwell; niepodobna 
było odkładać tej roamowy na inny 
dzień. 

` To też. zawiadosmsiwszy detektywa 
depeszą, że przyjdę do niego wie- 


czorem w-ważnej serawie, podąży= 
łem do mego biura. 
Czekał na mie już tam p. 


Herwell 

XX. ; 
Trueman! Trueman! Truemanl 

Na jego widok mimowolny dreszcz 
mie przebiegł. CA 

Cóż miałem się dowiedzieć? 

Lecz Trueman Harwel nie miał 
mi widocznie nic do powiedzenia., 
Tiómaczył się ze swego wczoraj« 
szego odezwania; oświadczył, że ża 


miały żadnej giębszej podstawy. 
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_ cyjnej. 


X berg, zamieszkała przy ul. 


Przyjaza 
jana Kiepury. 


STARY SOSNOWIEC, 22.11 wa” 
| Dziś pociągiem rannym przyjechał 


na święia do rodzieów słynny śpie- 
wak jan Kiepura. : 


* Z Będzina. 


(b) Gwiazda dia żołnierzy. 
Polski czerwony krzyż przy wydat- 
nej pomocy wszystkich samorządów, 
rady wychowania fizycznego, iow. 
opieki nad żołnierzem, zw. oficerów 
rezerwy, zw. legjonisiów, rady ziaz- 
du, iowarzyśtwa przemysłowców i 
p. Wiodzimierza Schoena urządza 
gwiazdkę dla żołnierzy, stacjonowa- 
nych w Będzinie i Sosnowcu. 


(b) Ukończenie prac w biu- 
rach. Jutro binra starostwa, magi- 
gistratu i urzędu skarbowego będą 
czynne tylko do 12 w południe. Nor 
malna praca po świętach rozpocz- 
mie się w czwartek. 

(b) Zywność dla bezrobotnych 
W dniu wszorajszym na skutek po- 
lecenia władz wojewódzkich, do któ 
rych żwracał się starosta J. Boxa, 
wszystkim bezrobotnym z Będzina i 
Dąbrowy sejmik wydawał kwity na 
bezpłatny odbiór 6 kg. artykułów 
pierwszej potrzeby. 


` (b) Opłatek w świetlicy poli- 
j Z okazji przypadających 
świąt, funkcjonarjasze 5 komisariatu 
"w Będzinie tradycyjnym zwyczajem 
"urządzają w dniu jutrzejszym wspól- 
'ny opłatek świąteczny. 


(b) Zebranie ślusarzy i kowa- 
JH. Dziś w magistracie odbędzie się 
ogólne rocznie zebranie cechu slu- 
ssarzy i kowali. 


_Zawiedziona w miłości, 


'policzkuje kochanka na ulicy. 


Młoda i urodziwa Rojza Weine- 
Grobla 
w Będzinie, od szeregu miesięcy 


"żyła w bliższej przyjaźni z Mordką 
., Kotlickim, 
Mysłowic. 


staiym  midszkańcem 
W ostatnich dniach do- 
„wiedziała się od swej koleżanki, że 


| ukochany je) Mordka, zdradza ją, u- 


rządzając sobie często słodkie 
schadzki z Fajgą (Grynberg. Przez 
dłuższy czas nie mogła przeboleć 
tej zdrady, postanowiła więc zem- 
ścić się na kochanku. 


Onegdaj wieczorem, na ulicy 


. Ksawerowskiej w Będzinie, spotkała 


właśnie Mordkę Kotlickiego, kiedy 
przy swym boku prowadził drugą 
ofiarę swej przewrotności. Nienamy- 
ślając się chwili, Rojza podeszła do 
kochanka i wymierzyła mu dwa 
uderzenia w twarz. 

Weincberg ze swą towarzyszką 
oddalił się coprędzej, nie ehcąc wy- 
woływać zbiegowiska. 


Cukiernia R. NEYA 
w Sosnowcu, Keściełrra 1. Tal. 3-10. 


poleca 
riezrównanej dobroci torty; 
« cukry, terbatniki 
po cenach możliwie niskich. 


Z Czeladzi. 


(c) Pomoc dia bezrobotnych 
ma Święta. W Czeladzi jest 125 
bezrobotnych, korzystających z po- 
mocy święiecznej, którzy otrzymali 
ino otrzymają: saimotmy 4 kg. chle- 
5a, a z rodziną w zależności od t- 
lości osób od 8 kg. do 16 kg. Bez- 
roboini Z rodziną, niepobierający 
zasiiku, cwzymają na każde dziecko 
1 i pół kg. mąki pszennej, pół kg. 
cukru i ćwierć kg. słoniny. Bezro- 
botni, pobierający zasiłek, zwracają 
50 proc. za pobrane produkty. LI 
imysłtowym  bezrobotrym magistrat 
wypłacił po 8 zi. 

(c) Pierwszy tramwaj w Cze- 
ladzi. Wczorai w godzinach popo- 
łudniowych zawitał do (Cz. adzi 


Krwawe porachunk 


| osgsiste 


w Zagórzu. 


Wczorai w godzinech popoład- 
niowych, Zagórze było widownią 
krwawego porachumku, którego 0- 
fiarą padł mieszkaniec. Zegórza 
Franciszek Raczyński. 

` Między dwoma mieszkańcmi Za- 
górza: Leonem Galińskim a Fran- 
tiszkiem Raczyńskim, od dłuższego 
czasu panowali zatarg na ile osqąbi- 
stym. Galiński nieiednokroimie przy 
spoikaniu się ze swym przeciwni- 
Wiem odgrażał się, że porachunki 
fniędzy niemi są jeszcze mie skoń- 
czone. 

Wczoraj, spotkawszy Raczyńskie- 


go ma alicy, zaczepił ge i po kiłku- 
minutowej ostrej wymienie zdań, po 
czął go w miemiłosierny sposób o- 
kładać grubą, widać specjalnie na 
ten cel przygotowaną laską. 
Nieprzytomnego Raczyńskiego, z 
pękwięiem ramieniem i licznem ra- 
nami na głowie odwieziono narazie 


-üo domu. a krewkim przeciwnikiem 


zaopiekowała się policja, Która po 
spisaniu protokułu odesłała go do 
dyspozycji sędziego śledczego. 
Sędzia śledczy zarządził natych- 
miestowe przymknięcie Galińskiego. 


Obfite żniwo precy 
urzedu śledczego w SOSNOWCU 


Aresztowanie opryszków, złodziei i paserek. 


; raca urzędu śledczego w $o- 
saowceu, została uwieńczona w ied- 
nym dju aż trzema grubszemi a- 
resztowaniami, dokonanemi po din- 
gich i mozolnych śledztwach. 

W związku z włamaniem się 
niezugsy:© sprawców do kasy fa- 
bryki sziuczaego jedwabiu w Mysz- 
kowie, wczorej w Będzinie policja 
aresztowała jednego z wiamywaczy, 
znanego kasiarza Joschiina Wiikow- 
skiego, zamieszkałego w Będzinie 
(Sielecka 4). 

"Następnie aresztowano kochan= 
kę lego Bronisławę Marczakównę, 
również mieszkankę Będzina i po” 
sadzone o współudział w przecno- 
wywaniu różnych rzeczy, pochodzą- 
gych z kradzieży: Helenę Radziecką, 
zamieszkałą w Będzinie i jej matkę 
Emilię, stałą mieszkankę Często- 
chowy. À 

Do grona aresztowanych weszła 
jeszcze rzekomo dawna kochanka 
Witkowskiego Wande Andrzejewska, 
u którei podczas rewizii znaleziono 
w komórce dobrze utrzymany re- 
wolwer. 

Wszystkich aresztowanych, po I- 
cia przekazała do dyspozycii.. sg- 
dziego śledczego, który prowadzi 
dochodzenia. 


"pasera Czesława Kujawy, 


Drugim sukcesem pracy urzedu 
śledczego jest sprawa kradzieży w 
fabryce Diefla w Sosnowcu, gdzie 
nieznani sprawcy od dłuższego Ccza= 


su dokonywali systematycznej kra- 
dzieży wełny. / 
Zawiadomiona ©  powyższem 


policje, roztoczyła nad pracownika- 
mi fabryki baczną uwagę, celem 
zdemaskowania złodziei. 

Po kiikunastedniowei obserwacji, 
policja wyśledziła kilku amatorów 
wełny. 

Rewizja w mieszkaniach pođej- 
rzanych robotników, siaa się po- 
twierdzeniem przypuszczeń policji. 

W związku 'z tą kradzieżą are- 
sztowano "kilka osób, których na- 


zwiska, ze względu na toczące się ' 


jeszcze śledztwo nie są ujawnione. 


Trzecim sukcesem pracy urzędy 
śledczego jest aresztowanie dawno 
poszukiwanego przez policję znane- 
go na terenie Zagłębia ziodzieia 1 
zemie3z- 
kełego w Sosnowcu przy ulicy 
Czystej 4. : 

Kuiawę oddano do dyspozycji 
sędziego śledczego. 
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Łóżeczka dziecinne, 
UMYWALRNIE 


aerar i 


pierwszy raz tramwań, któremu przy- 
patrywały się gromadki widzów cie- 
sząc się, że wkrótce będą miały 
odpowiedni środek lokomocii. 


(c) Choinka i „Jasełka'* urzą- 
dzone staraniem dzieci szkolnych: 
szkół Nr. 5 i 4. W pierwsze świę- 
to Bożego Narodzenia o godz. ð 

(po południu w sali klubu tow. »Sa- 
iurna odbędzie się choinka: (bez 
podarunków) i zostaną odegrane 
»Jasełka« dla dzieci szkół Nr. 51 
4, zaś w drugie Święto 36 b. m. o 
godz. 5 po południu -zosianą »]a- 
sełka« powtórzone dla starszych. 
Dochód przeznacza się ma potrzeby 
szkół Nr. 5 i 4. 


— v ~ ~ ~n Pa" 


JP! Łóżka amerykanki składane, . 
Łóżka ozdobne rozbierane, 


Wycieraczki metalowe różnych wielkości. 


„METALSPRZĘT” 


SOSNOWIEC, UŁ. MARJACKA 
(POGON) Nr. 5. Tel. 5-91. 


£ Dogodne warunki piainości. 


bra „TYBECIE A E; 2 = 


METALOWE 
w różnych 

| kolorach 

J 


szkół Nr. 1 i2w 
drugie święto (26 grudnia) o godz. 


Dla dzieci 


5 po południu w sali szkoły przy 
ul. Będzińskiej odbędzie się. choinka 
w czasie której masiąpi rozdanie 
podarków członkom szkolnego P.C. 
K, przysłanych przez P. ©. K. z 
Warszawy. 

Po choince dzieci szkolne ode- 
grają »Jasełka«, początek o godz. 5 
po południu. . j 


(c) Podziękowanie dia urzę- 
dn ków tow. „Saturn“. Za pie- 
niądze (1500) zl., ofiarowane z fun- 
duszu »barbarkowegos przez urzę- 
dników tow. »Saiurns na biedne 
dzieci szkół nr. ĝi 


DO | ON PONT R 


U 


„ŻU.9. 


4] par butów w cenie oksio 20 zł. 


para, 14 ubrań sia chiopcśw Od 15, 
do 20 zł. ubrawie, 15 szyjach od 
10 do 1524. sukienka. Segnpy ro- 
biłkomiizt z peśród urzędzisów i 
nauczycieli. Część zakapiemych. uz. 
brań i butów zssfała już wydana, ; 
a pozosińa ezrsóć będzie wydana 
w peniedałaiek 24 bm. w szkole, 
nr. 8 o gogz 9 rane. Bzieei które 
otrzymały podznanki wraż z ezłon- 
kami opieki wspormmiazych Szkół 
składają tą erszą ofłerodawcom 
serdeczne podziękewama, nry Zaś, 
ze swej strony czy urzędników! 
»Seturne stawiamy jake przykład, 
godny naśladewania. 

c) Z działaności P. C., K. w 
Czeladzi. Danie dzielnicowe z P.: 
C K. wypłaciły 88 sm rodzi- ' 
nom od 5 do 19 zi. k rodzinie . 
na zakup prosuztów na święla. 


Guklermia RB. NZYA 
tw Sosnowcu, Kościelna 1. Tei S-39, 


Uprasza Se. Bijewtsię © wszssne 
zumówiewia. 


W 'kureię specjaijny nobat. 


> BAREPA GG 
Z dębrewy- 


(d) Z magistratu w Dążwo- 
wie, rzędewanis w  magisiiacie 
dąbrowskim keńcay sie w ponie- 
działek o godz. f2. 

(d) Bezrobotni domagają się. 
zapomegi świątecznej. Wcreraj. 
od semego rana magistrat Bąbrowy i 
formainie był oblegany przez be-i 
zrobotnych, którzy kategorycznie 
domagali się zapemóg ma świeta. 

W-związuu z edbytem przed-. 
wczoraj zebraniem bezroboinycii W 
Dąbrowie, do p. starosty będziń- 
skiego udała Się wczoraj w 'go- 
dzinach rannych  delegagia bezro-; 
boinych, która przedstawiła p. SIa- 
roście żądania, jakie wystawiejąj 
bezrobotni, a mienowisłe chodzi: 
im o zapomogi świąiesade i pie- 
niądze na węgiel. P starosta Qe-| 
legację przyjął uprzejmie i obiecał, 
że choć sprawa ta jest spóźniona, 
będzie się usilnie starał, by żądania 
bezrobotnych były spełnione. 

Członkowie deiegacji zakornuni-. 
kowali licznie zebranym na pod-i 
wórzu magisiratu bezrobotnym od“, 
powiedź p. starosty, Powstał for- 
malay wiec. Coraz to jakiś bezro-) 
botny wychodził ma podwyższenie 
i przemawiał : 

Magistrat dąbrowski ze Swej, 
strony dła bezrobotnych przeznaczył; 
dla kawalera 5 zł, dla małej rodzi’ 
ny 5 zł. i dla większej 8 zł. 

Na taką zapomogę bezranojał. 
żadną mierą nie chcgjsię zgodzić. 

(d) Wystawa ruchoma P. IWSK, 
W piątek 21 bm. o godz 6 pp. od- 
było się pod przewodnieiwem ‘pres 
zydenta Ciepłaks w magistracie po- 
siedzenie subkomitetu miejscowego 
wystawy ruchomej. Llchwałono o- 
tworzyć wysiawę w Dąbrowie /dnia' 
8 stycznia w „gmachu »Ogniska« 
Zainteresowanie wystawą duże. 

Tegoż dnia w tow. rzemieślni,, 
czem odbyło się posiedzenie twa: 
starszych cechów, na kiórem u- 
chwalono wziąć udział w wystawie. 

Od ð stycznia czynne będzie biu- 
ro wystawy w gmachu »Ogniskax. 
(Krótka 11y tel 2 02 

nE ANOA 


4 zakupiono zat: RE zza 
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(d) Za niedozwolone zabiegi 
akuszery ne. Przed kilkoma tygod- 
niami donosiliśmy, © Śmierci nieja- 
kiej Gadomskiej, mieszkanki Golo- 
noga, która zmarła na skutek zab e- 
gów  akuszeryjnych, stosowanych 
przez akuszerkę Eleonorę Domanko- 
wą zamieszkałą też w Gołonogu. 
Wczoraj z polecenia sędziego śled- 
czego, Domankową aresztowano i 
przekazano władzom sądowym. 


(d) Sprytne złodziejki. Dnia 7 
bm. do sklepu łokciowego Estery 


Wainryb w Dąbrowie (Sobieskiego |. 


N przyszły jakieś dwie nieznane ko- 
bieiw | zażądały w pierwszym galun= 
ku crepe de chiny. 

= Właścicielka sklepu osobiście 
gbsługiwała klijentki, które okazały 
się bardzo wybrednemi i odrzucały, 
pokazywane przez właścicielkę róż- 


ne gatunki materjałów. W pewnym 
momencie, w sklepie zrobił się spo-. 


ry ruch i włościcielka musiala chwl- 
lowo odejść, by załaiwić drugiego 
klijenta. Z chwili tej skorzystały 
nieznane panie i z kontuaru skrad- 
ły sziuczkę 7 metrów crepe de chiny. 
Po pewnym czasie, kiedy właści- 
cielka skiepu wróciła do poprzed- 
nich swych klijentek, te ostatnie o- 
świadczyły, że dziś materiału nie 
kupią, ale jutro przyjdą z jedną ko- 
leżanką która ostatecznie zadecy= 
' duie, czy gaiunek tej crepe de chiny 
„i kolor, przypadną jej do gustu. 
Po wyjściu nieznanych kobiet, 
"właścicielka sklepu skonstatowała, 
jże ostatnia sztuczka pierwszorządnej 
crepe de chiny zniknęła bez śladu, 
o czem zameldowała natychmiast 
policii. 
, Wczoraj udało slę policji wpaść 
(DY trop i aresztować  złodziejki. 
' _ Są to Walerja Bajda. zamieszka” 
jła w Będzinie (Krakowska 22) i 
' Marja Kępa też z Będzina (Wapien- 
ina 18). 


|. (€d) Przy drzwiach zamknię= 
tych. Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznał sprawę z oskarżenia 
133 leiniego Aleksandra Kubiczka z 
kolonii Niemce, oskarżonego o znie- 
wolenie nieletniej siostry swej żony. 
SŁczegóły, wobec tajności rozprawy, 
me są znane. Zwyródnialca sąd 
skazał na rok więzienia z pozbawie- 
l niem praw. 


Cukiernia R. NEYA | 


w Sosnowcu, Kościałna 1. Tel. 5-10. 


poleca 
wielki wybór pierników 
na nadchodz. 


dzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


Z Zawiercia. 


(z) Posiedzenie rady m'ejskief. 
W czariek, 28 grudnia odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej, poświę- 
cone w dalszym ciągu statutowi e 
merytalmemu dia pracowników miej- 
skich, 


(zy Przedłużanie zezwoleń na 
broń starostwo uskuieczniać będzie 
tylko do dnia 1 siycznia 1929 r. 
Po tym terminie zezwolenia tracą 
swą wiżūupt. 


* 


ZZ CUNEO ZADORA ZZA CZWORO zau 


(z) Opłatek w instytuciach fÍ 
zarządach. Jutro, ti. w poniedzia- 


łek cały szereg instytucyj | urzę- 
dów urządza tradycyjny opłatek. W 
głównej sali domu ludowego o g. 
5 popołudniu odbędzie się opłatek 
chrześcjańskiego zjednoczenia za- 
wodowego; o 12 w południe, w no- 
wej świeilicy zejdą się jublianci, o 
g. 11 rano urządzają opłatek prá- 
cownicy miejscy. 

Pozatem odbędzie się gwiszdka 
dla sierot w schronisku miejskiem o- 
roz w ochronce urządzona kosziem 
państwa Holenderskich. 


(2) O dzwony dla kościoła. 
Onegdaj odbyło się na plebanii ze: 
bronie komitetu ulundowania dzwo- 
nów dla kościoła parafialnego w 
Zawierciu. W dniu swego jubileuszu 
ka. kanonik Zientara ofłarował zło- 
żone do iego dyspozycji 18 tysięcy 
złotych na kupno dzwonów. 

Dzwony kosztować bedą 32 tys. 
i zostały zamówione w Bielsku. 

Firma »Erdale ofiarowa:e jeden 
mniejszy dzwon, wobec czego do 
kupna dzwonów brakuje jeszcze o- 
koło 12 tysięcy złotych. Komitet 
zajmie się zebraniem potrzebnych 
pieniędzy. 


PEELE I STRYJ RIN 


Ogio zenie. F 


Mam zaszczyt zawiadomić miesz- 


BOŻA 


-kańców m. Zawiercia i okolicy, że mój 


Zakład Fryzjerski 


mieszczący się przy ul. Paderewskie= 
go Nr. 5, został gruntownie odno- 
wlony z zastosowaniem najnowszych 


wymagań hygieny. Przy zakładzie 


otworzony został specjalny 


Salon dla Dam 


Wykonywuje strzyżenia, enduła- 
cie, manicure, farbowanie włosów 
najnowszemi środkami i t. d. 
`` Polecając się łaskawej uwadze; 


En JAN ROOK 


(z) Zamknęły sekwestraiora. 
W dniu 1 października b. r, w Cza- 
sie dokonywania czynności urzędo- 
wych w garbarni Jndki Rubinowicza 
w Zarkach, spotkała sekwestratora 
urzędu skarbowego, p. Franaiszka 
Noconia, bardzo niemiła przygoda 
Kiedy bowiem chciał po skończo- 
nych czynnościach garbarnię opu- 
ścić, przekonał się, iż jest zewsząd 
zamkniętym. Z krytzcznej sytuacji 
uwolniła Noconia policia. Na skutek 
dochodzenia  posiawiono w Stan 
oskarżenia 28-letnią Ruchlę Sztaj- 
nert | 24 letnią Baile Rabinowicz za 
pozbawienie wolności Pp. Noconia, 
Teraz obie posiedzą w zamknięciu. 
ale dłużej, bo po dwa tygodnie. 
AAE TA A E EEE T TRAN s 


PEN STETE EA a a aad 


Warszawski zespół orkiestry 
z lazbandem 


przyjmuje zamówienia na bale i zabawy 
towarzyskie. Będzin, hotel Bristol, pokój 25 
lub w restauracji „Cristal”. 


Napad rabunkowy w pow. włoszczowskim 


Pobito gospodarza i zr .żowano 2 tys. złotych. 


. 90 bm. wieczorem wtargnęli do 
*' mieszkania Judki" Szapszewskiego, 
mieszkańca wst Raszki, gm. Słupia, 
pow. włoszczowskiego, trzej bandy- 
«i uzbrojeni w rewolwery i zażądali 
„od wysiraszonego gospodarza pie- 
 giędzy:: 


ę Po stferóryzowaniu  Szapszew- 
(skiego, kiórego pobito do krwi, zra« 
,powaro 2 tysiące złotych gotówką. 


€. Bandyci zbiegli w stronę pow. 
olkuskiego, zagroziwszy aby poszko: 
dowany przez kilka godzia nie ru- 
qSZał się z miejsca. 
—- Bandyci mieli na twarzach chu- 


py SZR waż RÓG 4 ~ 


 — w n 


stki I szaliki. Pościg zarządzono, 
ale narazie bezskuieczny. : 


p. P. Nauczyciela i Rodzice 
dla zapoznania się z kwestją języka 


światowego proszeni są o przybycie. 
na odczyt p. f 


Jak wprowadzić 
esperanto do szkół? 


Szeroko cieszył się awaniurniczą 
sławą nallepszego nożowca Pragi 
21 letni Tomasz Karaśkiewicz. 

Groźny był 
z powodu swej bezczelności i z po- 
wodu swego osirego fińskiego no- 
ża, z którym nie rozstawał się mi- 


dy. 

Przed kilkoma miesiącami Ka- 
rośkiewicz zaczął zalecać się do 
młodej robotnicy jednej z fabryk na 
Pradze, 20 letniej Kazimiery Szcze- 
pańskiej, zamieszkałej wraz z mat- 
ką i młodszą siostrą przy ulicy 
Bródzieńskiej 45 na Szmulowiźnie. 

W małej lzdebce wrosłego w 
ziemie domku bvwał niemal codzien- 
nie. Wobec narzeczonej i jej ro- 
dziny 

maskował się, 
udając spokojnego robotnika ple- 
karskiego. 

Aż wreszcie kiedyś paana Szcze 
pańska dowiedziała się, iż jej na- 
rzeczony jest znanym na całym 
Targówku i Szmulowiźnie awaniur- 
nikiem. Oburzona, 

zerwała z nim 
w jednej chwili. 

Mimo wyraźnego zakazu, ciągle 
nachodzi! mieszkanie Szczepańskicł. 

Wczoraj wieczorem, gdy w mie- 
szkaniu była obecna tylko Każimie- 


ra Szczepańska z młodszą siostrą 
na progu ukazał się Kareśkiewicz. 
Był podchmielony. 
czyma połoczył po mieszkaniu ł 
ciężko siadł na krześle. 


Harakiri króla praskich nożowców 


Szklanemi o% . 


Kobiety bały się przemówić sło- 


wła. Zapanowała 
złowroga cisza. 


Wreszcie Karaśkiewicz wycedził 


przez zęby: 


— Nie chcesz mnie? 

— Nie! odrzekła panna. 

— No to mniep opamiętaSz!... 

W ręku zbója błvsnęła 
srebrzysta klinga noża” 

Roziegł się chrapliwy okrzyk 


Koraśkiewicza | przeraźliwy krzyk ' 


kobiet. 


W ostatniej chw'll gdy Karaśkie- 


wicz ciął z całej siły, Szczepańska 
zasłoniia się ręką. 

na dłoń 

i przebiło ją na wyiot. 
Ujrzawszy Krew, 


ziki kamizelki I tymże nożem zadał 
sobie 
dwie głębokie rany 
w brzuch. R 
Lekarz po prowizorycznem ZSzy” 


ciu rany przewiózł go w sianie cięż- 


kim do szpitala. 


PERO ACRETTW TOSTER 


Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością 


w ZAWIERCIU 
- ulica 5 Maja Nr. 1. — Telefon 19 


Zyro-cento w Banku Polskim, P. K. O. nr. 305-170, 
rachunki bieżące w Banku Związku Spółek Zarobko= 
wych w Warszawie, Kielcach I Sosnowcu. 


Załatwia wszelkie czynności w zakres Banków 
Spółdzielczych wchodzące. 


Godziny czynności od godz. 9—14 popołudniu. i od 
16—17.30 popoł. W soboty od godz. 9—14 popoł. 


DO©>>G>0>00000©> 


Towar pierwszorzędny. 


$ 


48006808660880 
Skład broni i rowerów 


Władysław Białas 


Sosnowiec, 3-g0 Maja 8. 
Tei. 9-00. 


Posiada na składzie: broń i amunicję 
do wszelkich systemów I kalibrów. 
Rowery i części do nich. Przybory 
odróżne, myśliwskie, sportowe. 
Wielki wybór zacąwek dziecinnych: 
wózki. rowerki, drezynki i samocho- 
dy. Wielki wybór patefonów i płyt 
gramofcnowych, oraz instrumentów 
muzycznych. Srebro, platery i ga- 
lanterja żelazna oraz maszyny Go 
szycia z częściami zapasowemi. 


-1 oseosezg00889858 


Rd MM 


NM: NY ORG OWA W OPŁ 


Hurtowa sprzedaż 
ziemiopłodów, słomy, siana, owsa 


po cenach konkurencyjnych ' 
w każdeł ilości i na dogodnych warunkach uskutecznia 


WILHELM PERCYS 


Zawiercie, 5 Maja 11. 
Dostawa natychmiastowa. 


GEOCOCSCOEBSOOGODOBODBOBGGODBOCE 


40099 


Znana Firma w Sosnowcu ; 

| „Jana. : 
Nizińskiego ; 
Kościelna 21 Nowopogońska 23. i 


Poleca własnej marki obuwie 
z gumowemi podeszwami, 
orar posiada duży zapas obuwia mę- 
skiego, damskiego I dziecinnego, wszy 
stko w najlepszych gatunkach i naj- 
nowszych fasonów. j 

Przyjmuje do reperacji kalosze 
i śniegowce. 
Obsługa szybka I solłdna, ceny 

najbardziej konkurencyjne. 


Firma istnieje od 1911 r. 


0993909099000099200009992000006972007 


~ 


Osirze natratito ' 


Karaśkiewicz 
szybko rozpiął marynarkę, jednem - 
szarpnięciem oderwał wszystkie gu- , 


= 
z 
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z 
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Dae 


zycie gospodarcze, 


Zakład Stolarski Meblowo-Budowlany 


"GIEŁDA. $iła i Światło U em. 110,00 Kz. BŁUBAROWSKI i Syn 
Et. Dąbrowa 90.— : $ 
e Warszawa, 9919. SChodorów 2%0— > ... Na zemówienia wszelkie prace w zakres sio- 
gemy się sy GE b M AE wchodzące, t. j MEBLE od wykwininych 
U skromniejszych, wyrób wszelkich RAM, TRU- 
fLondya 45.29—45,28*/. S drzejów 55,50—55.76. o naj 
(Paryz 3491 A 2 ROSA 88,2—58,50 MIEN, galanterii i t. d. 
: Wiener re e > > Lirsua A Żaba Po cenach przystępnych i na dogodnych waruiusxaci. 
- „Przga 2 ; Fendencja: niejednoia A |-- A i i ia i 
pa 46:72h ; : TST Sosnowiec, ui. Bracha Kr. F-a i z Długiej Nr. 18. is 
owale 172 02,1720 , GIEŁDA ZBOZOWA. OC 
olandja RZ : A RKA NOA 
| Bol War. pr. obr. 8.88, A anoan Poznań, 22.12.  WORGZAKARREN WACC 
j 8 por. asie Dox n SĘ BEOS pozę enica 41.50—42.50 z : 
5 (0) ONnwersa na 
„śe, Poz Inwest, i "108 czmień przemiał. 52.00--5.00 MAGAZYN BŁAWATNY 


endencja: mocniejsza wi $ | E 
AKCJE. : : Oreby żytnie 2475—28; 75 L UT iS 3 W i A E Ę AW A E L = i E a 


Otręby pszenne 20.23-—26,25 ; AES 
Warszawa, 22.12 Maka żytnia ZO 7 5068.50 $osRowiec, Modrzejcwska 17, tel. 2-13 


Maka pszenna 68 


*Bank Dyskontowy 154.50 O roch Viktorja 65.00—70.00 X ; SĘ, 5 
OVOISK| 27: =P och Folgiera 59.00—64.— oirzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów wet- 

{Bank e EN N RA ARA R nienych, jedwabnych i bawełnianych, jaxoteż dywany, 
Leszczyński 19.50 l Pelnszka 5700—59, — firanki, koldry, koce oraz pokrycia meblowe, 


piess 230, — X Usposobienie sialsze 


Specjalny dział TOWAROW MĘSKICH znanych 
ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko. 
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Anm LE > % Bonodne warunki zapłaty. a Desedne warunki zamłaiy. %& 
Komunalna Kasa Oszezęd NOŚCI E S ssomom: „ae 


pow. Zawierciańskiego 
w Zawierciu, ul. Piisudskiego 27. 


E instytucja społeczna o bezpieczeństwie pupiiarnem. 


BIURO ORGANIZACYJNE i GUDRALTERYGAOADWIYJHE | 
S. SANDHAUSA 3 


E 

Eg Zastępstwo Barku Polskiego. ; 

EJ PRASA NER : 3 zaprzysiężonego rzeczoznawcy sąd identa dla Spółdzielni z ieni 
gg _ przyjmuje wkłady za oprocentowaniem: ÓW: wę pugowefo BR URSDE Zb R 
5 Tl, na każde żądanie, Kraków, ul. Szujskiego JE 1, telefon 47-04. 


i 8%, przy 1-miesięcznema wymówieniu, 


P Organizacja biur. — Bilansowaniz. — Zakładanie ksiąw według wszelkich 

; JA kwarialnem i dłuższem wypowiedzeniu. papio wozyih systemów: — Regulowanie „UA księgowości. a Rau 

ć i ksiąg i bilansów. — Stały lub czasowy nadzór nad księgowością. — Prowa- 
Udziela pożyczek ze specjalnem uwzględnieniem rolnictwa Í drob- |— — — dzenie ksiąy własnemi Siłami lub też we eaha biurze. — — . 


nego przemysłu, przyjmuje do inkasa weksle i dokumeniy, dy- 

' skomtuje weksle, prowadzi raciwinki bieżące i czesowe Oraz . %83 
dokonywuje innych czynności w zakres bankowości wchodzące. 

$ 


; Za ogół operacji Kasy 1 bezpieczeństwo wkładów gwa- 
rantuje Powiatowy Związek Komunalny całym swoim majątkiem 
s l wszystkiemi: dochodami. ` 


8 Najtańsze źródło zakupu!!! | 
J. KRUMER w Sosnowcu, Targowa Kr, 12 Tel. 5-48 5-40 


p: POLECA w wielkim wyborze na sezon ZIMOWY 
a GARSONKI WEŁNIANE PONCZOCHY 


dług najnowszego systemu z ZANMREGO eten 


właskezo nakładu, dającego zawsze gotowy bilans i daty statystyczno - kalkulacyjne. 


| Prospekty na żądanie. Druki własne. Prospekty na żądanie. 


wszystkim naszym kiłjeniom życzy 


54 
największa firma w Zagiębiu $ 
B. Kanarek i M. Landsman 


“Q KAMIZELKI , SKARPETKI ; ne ; ; 
PULOWERY >? : RĘKAWICZKI Magazyn pierwszorzędnej konfekcji damskiej, 
SWETRY Re» KRAWATY męskiej i dziecinnei. 


” BIELIZNA D-ra JAGERA 


; — torebki, portfele skórzane, parasolki oraz wykwintną bieliznę 
AE damską i męską. 


DĄBROWA GÓRNICZA, ULICĄ SOBIESKIEGO NR. 19. 


UWAGA: Obsługa szybka i solidna. z.: E ER $ 


i 
i ; 
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|©6 360000096626009000009000000060904397004006000000200000 znódowa goegoz00e086: Ę > 
Biuro próśb, podań, oraz 77 SZKOŁA SAMOCHODOWA AT SARE na niajscidć da o 
s: i w Sosnowen Pa oeer eoo tic V 


JANA KOWNACKIEGO E LEE lo ok RESTAURACJA, 


w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju) $ * nowe komplety dzienny I wieczorowy. 
PISZE: prośby podania, skargi, apelacje, itp. do wszelkich Władz Ż Uwaga: na tych samych prawach 


SŁ. WILCZYŃSKI ` 


26 

$ nauki pisania na maszynach 

i przy uiicy $wobodnej 7 
2 


sądowych, administracyjnych i samorządowych. 2 « | warunkach zamiejscowi 
_WYUCZA: pisania na wszystkich systemach maszyn, na dogodncyh sa korzystać ze specjalnych kur- ¢ DĄBROWA, 
warunkach płatności. = orespondencyjnych, które proe È -= ULICA 3-go MAJA Mr. 5 
p 4 TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynach wadzimy najnowszym systemem nau- 6 sę 
i : ZAŁATWIA: sprawnie, umiejętnie i tanio. czania. Opłata ratami. Ś © 
Dyskrecja zapewniona. Dyskrecja zapewniona. $ e oea C DYREKCJĄ. NA SWIĘTA SWIĘTA POLECA: 3 
z (Biuro czynne od godz. 8 rano, do godz. ? wiaczór bez przerwy). RZEK BRA DE ME IOTER AS E 3 
R REKLAMOWE WINA 
$00090900909009600009400040190940900036099000000000009019 N lecznicze i stotowe, KO- ; 
>» >) yf um y Ę <- alakl I wódki plerwszo- 
adnych firm. Swież 
Wody Kwiatowe cit iher bety: 
R ea 
3 a w specjalnie dobrych gatunkach daw aR 
PZ E E E BEA L E DE a E EA EEA . na wagę | tzbrykacji marynaty, sa 
p. 'BTWBZE | i Będzińskie B i uro o Tehni w Perfumerji O asa walny: 


grzyby, czekolada, bombonierki $ 


Iwa „SIŁA” 


Sosnowiec, ul. Kościelna. 


|: J. GOLDFELD, BĘDZIN aea» 


„gl Sprzedaje w okresłe przedźwiątecznym artykuły radjowe, 
6| elektrotechniczne i żyrandole po renach znacznie zniżonych. 


OW PEC”, 


Wesotyeh Swiat | * 


SKŁAD WIN I DELIKATESÓW a 


ou: 12 


MIÓD 
pod gwarancją prawdziwy 
Cena obecn'e zniżona 


( za5 kg. zł. 18.50—3 kg. 11.25 


Najlepsze grzyby kresowe 
tylko w sklepie , 


Koziołkowa i Jądryczka 


Sosnowiec, 3-go Maja 21. 


Najlepsze 
rumy, koniaki, likiery, wina lecz- 
nicze, stołowe i owocowe, Śli- 


wowice, starki, żytniówki i wód- 
ki monopolowe 


tylko 
przy ulicy 3-go Maja Z1 
Ww SOSNOoWCL. 


n RAVA ARITI A S SUERA 


„ Gwarantowanej dobroci 
| Konserwy, marynaty, Sery, śle» 
dzie królewskie, wędliny, Świą- 
' teczne pierniki, karmelki, czeko- 
ladki 
— tylko w sklepie — 
Kozioikowa i Jędryczka 


Sosnowiec, 3-g0 Maja 21. 


NA GWIAZDKĘ! 


W naiwiększym wyborze, poleca 
znena firma A. MENDAKIEWICZA, 
bieiiznę męską 1 damską, maierjały 
na ubiory męskie, damskiei dziecin- 
ne. Kapy pikowe i gobelinowe od 
12 ziotych, obrusy, Szale, chusty, 


sweatry męskie i damskie, wełniane 
ubranka dziecinne, teczki, parasole, 
rękawiczki, chusteczki w najlepszych 
gatunkach, oraz wielki wybór. p.óte 


Wykonywa wszelkie 
s pod odpowiedzialne 


Gdzie kupić na świeta 
mąki pszennej, cukru i t. p.? 
W chrześcijańskim sklepie 


| ALEKSANDRA GOLNIKA 


Sosnowiec, Dekierta 5 
telefon 11-55. 


ECDEGEZOWNIONEZECIE ZK: EEEE CAE EAEE. 


Sp. z ogr. odp. 


Sosnowiec, ulica Jasna Nr. 8. 


Normalny rozwój dziecka 

-jest najpewniejszy ; 

gdy się je od urodzenia 
pielęgnuje 


- pudrem i mydłem 


Z górą 500 słuchaczy zostało wy- 
szkolonych 


w szkole szoferów w Sosnowcu 


która była prowadzona pod kierow- 
nictwem St. Konopki. Obenie ta- 
kąż szkołę prowadzę w swym lokalu 
w Sosnowcu na Pogoni, ulica 
Rybna 17. ń 

Zapisy na nowe kursa przyjmuje 
codziennie od 9 — 12 i od 3 do 9 
wieczorem. Kurs 150 zł. płatny 
w ratach. 


098089886282038 


609009900000999299999990090099 


Fabryka Waty i Kolder 
Józef Palusiński i S-ka 


© 
Q 
Sosnowiec, Bol. Prusa 8 
: Poleca swa wyroby 
Kołdry z własnych ł powierzonych 


DAAZARAĆ 


materjałów. 
Gotowe kołdry stalo na składzie, 
wykonanie pierwszorzędne. 
Watę na kołdry, A 
Watę dla krawców. 
Watę dla czapników. 
Watę dla tapicerów. 
Watę dla kuśnierzy. 
Wata specjalna dla Śląska i Wielko- 
polski, 
Ceny konkurencyjne. 


$930%09909993909090990700999 
€00098000600060 


Druk, „Expres Zagłębia” 


b L 


200000000009000000000000000 


Na gwiazdkę duą z czerena 


Bebe-Szofmana. | 


NN W m W M — U 


budowle fabryczne i domów, sporządza plany i projekty 
m kierownictwem konc. inżyniera-architekta. A 


ŁOSZENIA. 


ENSS 


j DROBNE 


Cncasz oirzymać posadę £ sis: 
ukończyć kursy luchowe, korespondencyj= 
ne prolesora Seku'owicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalteri|, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, sienografji, nau- 
ki handiu, prawa, kałigralii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu świa- 
deciwo. Zadnicie prospektów 


eoch pisania na maszynie uraz sieno- 
grafji udzielam na warunkach przysię- 
pnych. Sosnowiec, Kitińskieza 49 m. 1. 
= 
pisania- na maszynach. Wpi- 
Szkoła ay codziennie w księgarni 
Polonia, Sosnowiec Hale „Rozwoju*. 


sej Kupno i sprzedaż. z "R 


szulliadami i zwykłą bębenkową do szycia 
4 hafiu, Singera bębznkową mało Używa- 
ną bardzo iania sprzedam, czółensową Sin- 
gera za 150 zł. Hañu nauczę. Sosnowiec, 
Narutowicza ?0 w. fareu sieleckim, Hariak, 
qeble różne, Oiuindny dywanowe, iuste- 
tówe w różnych kolorach, kozetki, mā- 
teruce własnego wyrobu Za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec - Pogoń, ul. Nowopogof- 
RAW Laraź muiejsze lub większe pia” 
ce. Wiadomość Dąbrowa Górnicza, ul. 
Katie spizęuaje iaoryita sUjejace“. Do- 
jazd przez Ząbkowice lub Woj. 

kowice 


KOWICE memmen 
Kupimy maszyny do 
d s s iokarnie, Dor- 
obróbki metali gaszyn,. frer- 
maszyny, nowe |]ub używane. Oferty do 
„Exoresu* pod „Maszyny“. 
jas wena ulirainaryna jesi bezw agigi- 
nie naltepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny, wapna i celów malarskich 
Odznaczona na wystawach w Bruksejl. 
Medjołenie i Paryżu złotym medaiem. 


Wszędrie do nabycia, Biura fabryki Ch. 
Perimuter, lwów, Słoneczna 26. i 


PETITE; i earannan ea 
, uo 

Portret na gwiazdkę “% 
pocztówek wykonanych artystycznie za 
10 zł. w Zawładzie Nowoczesnej Foiografji 
„Studjo* w Sosnowcu, ul. -go Maja via 
u vis Kościółka kolejowego. 

une [M:eSŁKaŃie uv Spvrzeudzy iud do 

wynajęcia. Wiadomość Srodula, Wy- 
spiańssiezo 1. | 


BONA SE mmm Zora 

` Diagera Malo używaną 
Maszynę bębenkową i krytą bęben: 
kową z Czierema szufladami, sprzedam 


zaraz bardzo tanio. Oraz czółenkową za 
100 zł. Sosnowiec, Sielecka 27, Velsik. 


sorieplan hrólsi, czarny, „DŁieJeia” 8prze” 
dam tanio. Sosnowiec, Sieecka 6, Gatta. 


znane we 
D sprzedania powóz. wiadomosė Łakiad 
lakierniczy, Bedzin, ul. Wapienna 26. 


p p w 

suriepian Czarny do nauxi Za ðU ZiOlych 

do sprzedania. Wiadomość Będzin, Ma- 
łachowskiego 9, Kagan. 


IB Sad AT A Z ZZ AE AA 
|) Eai pok bosa wyprzedaź roznycii olo- 

man, kozelek, łóżek polowych. Modrze- 
jowska 12. 


a Z A O EECC, 
om nowu-wybuuowaly įz inieszsan | 2 
sklepy sprzedam zaraz za 42 tysiące zł. - 
Sosnowiec, Piłsudskiego 49. 


o WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią I spi- 
żarnią. Dąbrowa Górnicza, ni. Kościu= 
szki 4%, wiadomość u gospodarza, 


Sos aowiec, ul. 1 aairalna tel. 494. 


NRA PZ YZ ENA, 


$ 


De wynajęcia 2 mieszkania tj. pokój z > 

kuchnią przy ul. Smolnej 8 w Zawier-' 

ciu. Wiadomość na miejscu u gasmndarza. 
oxój umeblowany wydaimę „SOHUNENU, 
inteligentnemu panu. Sosnowiec, Ko= 

śclelna 9 pnrter, brama prawa A—0. 
ukój umeblowany uo wynajęcia, Sosno- 
wiec, Na cowicza 58. 

EAA Ea ECCO poemat 
u wynmajęczu iNIeSZKdnia różne. DoS 
wiec, Piisudskieeo 49, Dzierwa. 


poz Z a 
OB sxiep, eweniudlaie s«iep Z awo- 


ma mieszkaniami. Sosnowiec, Szczo=! 
dra 5. Nauczyciel, Przyjmuje się między” 
godzina 8—10-1 1—29. 5 
OR do wynajęca Z calem urządzeńieińt, 

Wiadomość „Exores Zagłębia”. 


Posady | prace. 


Wolne miejsca na dzień z4 


grudnia. 
1928 roku. ś 
Kandydatów do policji państwowej na; 


wyjazd 10, robotników na powierzchnię 29, 


ładowaczy 4, robotników niewykwalifiko< 
wanych 14, elekiromonter na prąd stały I 
zmienny 1,giser na bronz 1, ślusarz-ioxarz 
t, kamieniarzy 9, robo!nica 1, służby do- 
mowej kobiet 20, pomoc maszynisty. 
Kolejność kandydatów, którzy będą. 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź-. 
nej akcji pańsiwowej, 2) korzystający 2! 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający. 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący: 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w SOSNowcu. A ) 
-~ W ubieglym dniu zakłady pracy zgło” 
siły 48 woinych miejsc. ` ; 
PUPP. skierował do pracy 15 osób. 


Zgubione dokumenty. 


Kora Ignacy zgubit paszport wydany w 
Olkuszu i 230 zł. Łuskawy znalazca, 
raczy odnieść pod adres: Gołanóg, Siara! 
wieś 7. 


J rubioa książkę wojskową wygaag 
przez PKU. Sosnowiec na imię Hilela' 
Giuzermana, Dąbrowa Górn., Król jadwi-! 
gi ów. 
p 14 Siycznid 1929 rou zagiiięiy owida 

dectwa nr. 55, 7-mio klasowej szkoiy 
handlowej w Będzinie na imię Stanisława 
Gubałv ? 
ZA łorebka z wyciągiem Z ksiqg 

luaności wydanym przez gminę Niwka 
na imię Wanda Guzik, Sosnowiec, Ostro 
górska 4. 
peier Doiesiaw zgubi swiaueciwo TEuu- 


kevjne z firmy Kromiec. 


Za w.adomienie 

Magistra! miasia Sosnowca zawiada-! 
mia, że miejski podaiek inwestycyjny ną. 
1928/29 r. oznaczony na przesianych w, 
awoim czasie nakazach na poddieś od lo” 3 
kali i na podatek od nieruchomości, %0-; 
siał zatwierdzony przez Minister. 1 
Wewnęnnych 15.X1 1928 r. N. 549U/2/28., 
Termin płatności wszystkich 4-ch rat =i- 


w styczniu 1929 r. 
Vice Prezydent : 
K. Jarża. ; 


s *'uo ieperach przyj” i 
Wyżymaczki wie tabtykać Wys) 
żymaezek „Laura* Sosnowiec, Dekeria 18, 
wejście z podwórza |-ste pero 


Sniegowce, 


kalosze zeluje oraz 


Kamasze 


z gumowemi podeszwami. Sosnowiec, — 
Czysta 9. Kowalski. > 
racownikom Huty. Bankowej oudziaiiut: 
Sialownia za złożenie 109 zlotych ski- > 
dam serdeczne podziękowanie. Waälerja 
Kieras. ; 


Spraw; 3 $ 


